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K p i i y  w  I p c  o c z g .
BO LSZEW ICKI P R O JE K T  ROZBROJENIA.

J a d ą c  do G en ew y  n ieo m ieszk a ł p . L itw i
n o w  zaw ad z ić  o B erlin  i p o ro zm a w iać  z p. 
S tre sem an n e m . K ied y  zaś d e le g a c i p a ń s tw  
n a  p rzy g o to w a w c z ą  k o n fe re n c ją  ro zb ro jen io 
w ą  m ie li p rz y s tą p ić  do  rozp raw , to w dzień  
p rze d tem , d n ia  29 lis to p a d a , w e d ln g  d o n ie 
s ie n ia  „G e rm a n ji" ,

„ n iem iec k i d e le g a t  ńr. B e rn s to rff  z łoży ł 
w ieczo rem  k o m isa rzo w i do sp ra w  z a g ra 
n iczn y ch  L itw inow ow i w  je g o  h o te lu  w i
z y tę , p rzy c zem  m ięd zy  o b y d w o m a d e le
g a ta m i p rzy sz ło  do- d łu ższe j rozm ow y 
w  sp raw ie  rozbro jen ia* '.
J e d n e g o  ty lk o  n ie  d o n ió sł g en e w sk i k o 

re sp o n d e n t „ G e rm a n ji" , —  te g o  m ianow icie , 
że  n a  k o n fe re n c ji dosz ło  do  u zg o d n ien ia  
s ta n o w isk  re p re z e n ta c y j R o s ji i N iem iec n a  
c z as  o b ra d  n a d  ro zb ro jen iem . Ju ż je d n a k  
w  d z ień  późD iej p o d cz as  sa m y ch  o b rad  p o 
ro zu m ien ie  to  w yszło  n a  jaw  w  fo rm ie  ja s 
k ra w e j.

Z te leg ram ó w  w iadom o, że n a  p ierw szem  
p rzed p o łu d n io w em  p o sie d ze n iu  k o n fe re n c ji 
w  d n iu  30 lis to p a d a  w y s tą p ił  L itw in o w  z ro
s y js k ą  p ro p o z y c ją  ro zb ro jen ia . U b ra ł ją  
w  h is to ry c z n ą  fo rm ę „1 4  punktów**, n a jw i
d o cz n ie j ch c ąc  sob ie zd o b y ć  sy m p a tję  a m e 
ry k a ń sk ie g o  o b se rw a to ra , k tó ry  dz iw n y m  
zb ieg iem  o ko licznośc i nosi n azw isk o  —  
.W ilson.

T re ść  te g o  ro sy jsk ie g o  p la n u  ro zb ro je 
n ia  je s t  n a s tę p u ją c a  w e d łu g  „N eue  F re ie  
Presse**:

„Zupełna likw idacja  w szystk ich  sił 
zbrojnych na ląd zie , morzu j w  pow ietrzu  
w  przeciągu 4 lat; zakaz rekrutacji; zbu
rzenie w szelk ich  um ocnień i in nych  za
k ład ów  w ojennych; zn iszczen ie w sze l
k ich  punktów  oparcia dla w ojska i flo ty ;  
zakaz przedstaw iania budżetów  w ojsk o
w ych; rozw iązanie sztab ów  generalnych; 
zn iesien ie fabryk broni; p raw ny zakaz  
propagandy m ilitarnej; w ych ow an ie  (pa
cy fisty czn e) m łodzieży; u sta w y  o  suro
w ych  karach za p rzeciw d ziałanie p osta
now ien iom  rozbrojeniowym ".
T o  je s t  te n  ta je m n ic z y  „p la n  rozb ro je- 

m a “ , k tó r y  p. L itw in o w  z h a ła se m  p a k o w a ł 
do  sw o je j w a liz y  w y je ż d ż a ją c  p rze d  ty g o d 
n iem  z M oskw y. N ie k o n ie c  je d n a k  n a  tem ... 
P. L itw in o w  u m o ty w o w aw sz y  sw ój p la n  
zg ło sił w  k o ń cu  dw ie rezo lu c je . W  p ie rw 
szej z a ż ą d a ł, b y  k o n fe re n c ja  p rz y ję ła  jego  
p la n  z a  p o d s ta w ę  d a lsz y c h  p r a c  i —  b y  go 
w  szczeg ó łach  o p rac o w a ła , —  w  d ru g ie j d o 
m a g a ł się  p o d d a n ia  go p o d  o b ra d y  w łaśc i
w ej k o n fe re n c ji ro z ro jen io w e j, k tó r a  —  jego  
z d a n ie m  —  w in n a  się  z e b ra ć  n a jp ó źn ie j 
w  m arcu  1928 r.

N ic zn am ienu ie jszego  n a d  to , eo po  te j 
e sk a p a d z ie  so w ieck ieg o  d e le g a ta  n a s tą p iło ...  
K ie d y  m ian o w ic ie  p rze w o d n iczą cy  k o n fe re n 
cji p . L o n d o n  (H o lender), o tw o rz y ł d y sk u s ję  
n a d  sow ieck iem i p ro p o zy c jam i, —  sa lę  za le 
g ła  g ro b o w a cisza .

„Mimo w szelk ich  —  pisze k o re sp o n 
d e n t  w ied e ń sk ie j „N eue F re ie  P re s s e “ —  
usiłow ań n ikt n ie ch cia ł zabrać g łosu". 
Z p o sp u szczan em i g łow am i siedzie li d łu ż 

sz y  czas d e leg a c i, a  p rze w o d n iczą cy  n ap ró ż - 
n o  d a w a ł zeb ran y m  d o  z ro z u m ien ia , że 
u p rze jm o ść  w zg lędem  R o sji, p ie rw sz y  raz  
biorącej u d z ia ł w  k o n fe re n c ji, zobow iązuje

ich  do w y p o w ied z en ia  p a ru  c h o c ia żb y  słów  
„ d y s k u s ji" . W reszc ie  p . B o noour ( fran c u sk i 
so c ja lis ta )  w y ra to w a ł zg ro m ad zen ie  z  p rz y 
k re j s y tu a c j i  i d y sk u s ję  zaczą ł... N ie bez  
u k ry te j w  g ła d k ic h  f ra ze sac h  iro n ji o św iad 
c z y ł on, że S o w ie ty  o k az u ją  „ d o b rą  w o lę" , 
p rzy c h o d ząc  z w łasn em i p ro p o zy c jam i 
w  sp raw ie  ro z b ro jen ia , je d n a k  n a le ż y  po 
w iedz ieć , że  „ sa m a  d o b ra  w o la  je szc ze  n ie 
w y s ta rc z a " . Z re sz tą  —  m ów ił p . B o n co u r —  
p rzy jęc ie  ro sy jsk ie j p ro p o z y c ji w ca leb y  nie 
rozw iązało  sp ra w y  ro z b ro jen ia ; żo łn ierze  p o 
z o s ta lib y  d a le j żo łn ierzam i po ro zw iązan iu  
k o szar, a  m a łe  n a ro d y  d a le j b y ły b y  sk a za n e  
n a  ła s k ę  i  n ie ła s k ę  siln ie jszych . T rz eb a b y  
w ró c ić  n a  now o  do b a d a n ia  ź róde ł, z k tó ry c h  
zb ro jen ia  w y n ik a ją .

P o  nim  z a b ra ł g ło s  d e le g a t  n iem ieck i 
hr. B e rn s to rff  i, w y ra z ;w szy  ra d o ść , że się  
d w aj je g o  p rzed m ó w cy  (L itw in o w  i B oncour) 
m im o ró żn ic  p o g lą d ó w  z g a d za ją  ze so b ą  
w sp ó łp rac o w a ć , o św ia d cz y ł, że p ro p o z y c ja  
ro s y jsk a  n a jzu p e łn ie j o d p o w iad a  14 p u n k to m  
W ilso n a . W  k o ń c u  p o s ta w ił w n io se k  o p rz e 
p ro w a d ze n ie  d y sk u s ji  n a d  ro sy jsk ą  p ro p o 
z y c ją  p rz y  d ra g i om cz y ta n iu  p ro je k tu  um ów  
g w a ra n c y jn y c h . W n io sk  p rz y ję to , a  w śró d  
cz ło n k ó w  k o n fe re n c ji —  pisze „N eue  F re ie  
P re sse "  —  z a p a n o w a ła  ra d o ść , że się u d a ło  
u n ik n ą ł k o n f lik tu  z  R osją .

N am , o d d a lo n y m  od G enew y , c a łe  to  p o 
siedzen ie  m usi się  w y d a w a ć  w ręcz  n ie p ra w 
dopodobnym . p ra w ie  g ro tesk o w e m . T a k ie  
w rażen ie  ro b i w n io se k  sow iecki i  z a ch o w a
n ie  się  k o n fe re n c ji po  o św iad czen iu  L itw i
now a.

T y lk o  n aiw ność albo ch ęć uniem ożliw ie
nia akcji rozbrojeniow ej m og ły  b y ć  inspi
ratoram i ta k ieg o  p lanu, jaki przdłożył L it
w inow . Bo, ja k ż e  in a c z e j w y tłó m a c z y ć  jego  
ż ą d an ie , b y  się w  p rze c ią g u  cz te re ch  la t  
św ia t p o z b y ł i żo łn ie rzy , i  fa b ry k  broni, 
i f lo ty , i sam o lo tó w  w o jsk o w y ch !... T y lk o  
d z ieck o , albo  p rze c iw n ik  ro zb ro je n ia  m oże 
z taikiem i w n io sk a m i w y s tę p o w a ć . L ecz 
L itw in o w  n ie  je s t  dzieck iem , a  CziczeTina 
o n a iw n o ść  p o są d z a ć  n ie m ożna. P ozostaje  
przyjąć, że  R osja ch ce  skom prom itow ać  
„birrżuazyjną" ak cję rozbrojeniow ą i w  ż y 
w e  o cz y  kpi sob ie z  niej.

J a k ą  n a  t e  k p in y  z  d o s to jn e g o  zg ro m a
d ze n ia  o trz y m a ł p . L itw in o w  odpow iedź? 
W p ro s t n ie p ra w d o p o d o b n ą! Bo —  w y ra z y  
s y m p a tji ze  s t ro n y  N iem iec i  w y tw o rn ą  
w  fo rm ie , a le  s ła b ą  w  tre śc i k r y ty k ę  ze 
s tro n y  B o n co u ra .

N ie zd o b y to  się  na m ę sk ie  i szczere  zd e
m a sk o w an ie  so w ieck ie j h ip o k ry z ji, n a  w y 
proszen ie  sob ie k p in  ze zd ro w eg o  ro zsą d k u . 
W sz y s tk o  u to p io n o  w  g ła d k ic h  frazesach , 
c ie sz ąc  się, że —  k o n f lik tu  u n ik n ię to ...  J e s t  
to  g ra  o b liczo n a  n a  b lisk ą  m e tę . Z a  p a rę  
dni trz e b a  b ęd z ie  oko  w  oko  zm ierzy ć  się 
z so w ie ck ą  p ro w o k a c ją . Czy w te d y  g en ew 
sk im  p o lity k o m  dop isze  o d w ag a , k tó r a  ich 
ta k  fa ta ln ie  o p u śc iła  w  d e c y d u ją c e j ch w ili?

M iejm y tę  n ad z ie ję . N ag rze szo n o  się 
w  G enew ie d o ść  p rze lew an iem  z  p u s te g o  
w  p różne . M usi się  w reszc ie  t a  b z n a d ź ie jn a  
ro b o ta  sk o ń c zy ć , te m  b a rd z ie j, że —  ja k  
w d n iu  30 lis to p a d a  s tw ie rd z o n o  —  na utrą
cen ie  rozbrojenia sp rzysięg ły  s ię  z Rosją  
Niemcy.! '  ,W. Z.

dekret o wyznaczeniu terminu wyborów podpisany.
Warszawa. (Telef. wł.) P. P rezydent Rzplitej 

przybył w p ią tek  ze Spały i po naradzie z czyn
nikam i rządowem i podpisał dekret o wyznacze
niu nowych wyborów do ciał ustawodawczych. 
P o  południu p. P rezydent powrócił do  Spały.

Ogłoszenie dekretu nastąpi w  najbliższych 
dniach: w sobotę, niedzielę lub w poniedziałek.

Termin w yborów  do Sejmu został ustalony 
na 26 lutego, a do S enatu  n a  niedzielę nastę
pną, to  znaczy na 4 m arca.

Delegacja niemiecka przybyła do Warszawy.
Warszawa. (PAT.) Dziś rano o godz. 9.19 

przybył do  W arszaw y przewodniczący delega
cji niemieckiej do rokowań handlowych z Pol- 
9ką b. minister Hermes. Tow arzyszą mu człon
kowie delegacji niemieckiej. Gości niemieckich 
pow itali na dw orcu poseł niemiecki dr. Ka<u-

scher oraz sek re tarz  poselstw a hr. Da Moulin, 
a z ram ienia polskiego M. S. Z. k ierow nik re
fera tu  niem ieckiego Jażdżewski, sekretarz g e
nera lny  delegacji polskiej do \rokow ań handlo
w ych radca Adamkiewicz oraz referen t ekono- 
mcizey w  re/eTade niem ieckim  p. Kisielnicki,

Traktat będzie podpisany przed Bożem Narodzeniem.
Warszawa. (Tek wł.) Są usiłowania, ażeby [ z dniem 5 grudnia. P olska zgodziła się na 

prow izoryczny tra k ta t z Niemcami zestal pod- wolny wywóz kłód tartacznych, n a to m ia s t 
pisany przed Bożem Narodzeniem. kon tyngen t eksportow y drzew a ta rteg o  zo-

Układ o obrocie drzewem wchodzi w życie | s ta ł ograniczony do 1,250.000 ta. sześć.

Wrzenie, w bloku mniejszości.
Warszawa. (AW.) W  nowo utworzonym 

bloku mniejszości narodowej ujawniają się 
ostre scysje na tle taktyki i tarć podczas agi
tacji przedwyborczej szeregu ugrupowań, 
wchodzących w skład mniejszości narodowych, 
mianowicie: niemieckie i żydowskie ugrupo
wania zamierzają ogłosić deklarację, iż wejście 
ich w skład bloku nie może być roromiany 
jako objaw nielojalności wobec państwa.
W  związku z tem  wśród mniejszości słowiań
skich panuje silne niezadowolenie.

Lansuje się wskrzeszenie 8.
Warszawa. (AW,) Ze strony jednej z. partji

prawicowych lansowana jest. w dalszym  ciagtt 
koncepcja stworzenia bloku dawnej 8 z dołą
czeniem Piasta i N. P. R. Prawicy. Jak wiado
mo porozumienia prowizoryczne zawarte mię
dzy P. S. L. Piastem, a Cb. D. przewiduje 
blok centrowy jedynie tych dwóch stronnictw.

Marsz. Piłsudski
jedzie do Genewy 7 b. m.

Warszawa. (Telef. wł.) W yjazd m arszałka 
Piłsudskiego do Genewy ma nastąpić dąia 7-go 
grudnia,
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Sen. Bsjko obrońcą klasowaści 

chłopskiej.
W  p ro g ra m o w y m  a r ty k u le  sen . B o jk i 

w  „C hłop ie  P o lsk im “ z n a jd u je m y  je szcze  t a 
k ie  z a rz u ty :

„Bo przypom nijcie sobie koledzy z „P ia
s ta 44, że za rządów  p. W itosa, z jego rozkazu 
uchw alaliśm y 8-godzinny dzień pracy, K asy 
Chorych, plącę d la  bezrobotnych, wszystko 
d la  robotników , a  dla chłopów nic a  nie!‘. 
J a k ie ż  to  s tra s z n e  zb rodn ie ! C zy  se n a to r  

B o jko  sądzi, że d z ień  p ra c y  pow in ien  być 
1 2 -godzinny  lu b  że K a sy  C ho ry ch  n a leż y  
n ie  u lep szy ć , lecz  ca łk ie m  zn ieść?

Z a rz u t, że „ P ia s t44 d la  ch ło p ó w  n ie u c h 
w a la ł „n ic  a  n ic“ je s t  zn o w u , m ów iąc d e li
k a tn ie ,  b ez p o d s ta w n y . K tó ż  bow iem  w a lc zy ł 
o re fo rm ę  ro ln ą , k tó ra  zd an iem  n ie k tó ry c h  
g ru p  p raw ic o w y c h  je s t  z b y t r a d y k a ln ą  i k tó 
re j o b ec n y  rz ą d  n ie  w y k o n u je ?

D o a k c ji  sen . B o jk i p rz y łą c z y ł się  też  
pos. C iep lak , k tó re g o  a r ty k u ł  („Ż m a rsz a ł
k ie m  P iłsu d sk im , czy  z w ro g a m i sp ra w y  
c h ło p sk ie j?“ ) w y d ru k o w a n o  aż  d w a  ra z y  
w  je d n y m  i  ty m  sam ym  n u m erze . C zyżby  
ła tw ie j b y ło  o p ie n iąd z e  n a  w y d a w a n ie  p i
sm a  niż o a r ty k u ły ?

O g łasza  te ż  ..C hłop P o lsk i” m n ó stw o  k o 
r e s p o n d e n c j i  i  lis tó w  do  sen . B o jk i. W szę 
d z ie  ..w ie lo ty s ięczn e  rze sze11 P ia s to w c ó w  p o 
rz u c a ją  p o s . W ito sa . Z ad z iw ia jąc em  je s t, 
sk ą d  się  ty lu  P ia s to w c ó w  w zię ło ?  P rzec ież  
ju ż  w uh . ro k u  p o  m ajow ym  ro k o szu  p isa 
n o , że „ P ia s t44 zu p e łn ie  s tra c ił  w p ły w y . K to  
w ie, c z y  n p . z a  ro k , po  ja k ie jś  n o w ej sece 
s ji n ie  b ę d ą  z  . .P ia s ta 44 w y s tę p o w a ć  now e 
..ty s ią c e 44 ch ło p ó w ?

0  b i l e t y  d ! o  m a r s z a ł k ó w  S e j m u  i S e n a t u
O d eb ran ie  m a rsz a łk o m  S e jm u  i S e n a tu  

p ra w a  k o rz y s ta n ia  z  p a ń s tw o w y c h  śro d k ó w  
k o m u n ik a c y jn y c h  je s t,  j a k  s tw ie rd z a  „ N a 
p rz ó d 41, sp rzeczn e  z K o n s ty tu c ją , bo

„art. 28 postanaw ia, że m andaty  m arszałka 
i jego  zastępców trw ają  po rozwiązaniu 
Sejmu aż do ukonsty tuow ania się nowego 
Sejmu. Jasnem  więc jest, że skoro m andaty  
trw ają , to  trw a ją  i upraw nienia z nich w y
n ikające, a  w ięc praw o do  bezpłatnej jazdy 
ko le ją44.
T a k ic h  m a ło s tk o w y c h  złośliw ośc i je s t  

w ięce j (np . p rzen o szen ie  p o słó w -n au czy c ie li, 
sp ra w d z a n ie  p o se lsk ic h  k s ią ż e c z e k  w o jsk o 
w y ch ). P o n iew aż  S ejm  je s t  b e z b ro n n y , w ięc  
m o ż n a  w  te j  sz la c h e tn e j p r a c y  p o su n ą ć  się 
je szc ze  d a le j. N a  L itw ie  z łam an o  „se jm o- 
w ła d z tw o 44 t a k  d a lece , że w  lo k a lu  p a r la 
m e n tu  u rzą d zo n o  sz k ó łk ę , a  d la  p rez y d iu m  
se jm u  p rze zn ac zo n o  p a rę  u b ik a c y j w  ja k ie jś  
d ru k a rn i  p ań s tw o w e j. A le  r e z u l ta t  je s t  ta k i, 
że z a m ia s t p rzy w ó d có w  s tro n n ic tw  w a ru n k i 
s ta w ia ją  rz ą d o w i k o m e n d a n c i garn izo n ó w . 
Z a m ia s t p o słó w  p o li ty k u ją  k a p ita n o w ie  i p u ł
k o w n icy .

Klęska poetyki rządu wobec mniejszości
,,r z e c z p o s p o li ta 44 n ie  d z iw i się, że  m n ie j

szośc i n a ro d o w e  u tw o rz y ły  znow u b lo k  w y 
b o rcz y .

„P o lityka mniejszościowa, ja k a  wogóle 
dotychczas przez w szystkie nasze rządy  by
ła  prowadzona, zawsze musi doprow adzić 
do rozczarow ań i załam ań. A to  dlatego, że 
każdy  rząd  rozpoczynał u ową. politykę 
mniejszościową, uk łada ł się z m niejszościa
mi, ja k  z odrębnem mocarstwem  i s ta ra ł się 
je  ująć doraźnem i korzyściam i za cenę po
parc ia  d la  siebie. D opóki się nie skończy 
z tem , a nie zainicjuje się w stosunku do 
mniejszości polityki państw ow ej, obow iązu
jącej w szystk ie rządy , to  będziemy mieli 
zawsze to  samo w idowisko, co i te raz44. 
S zczegó ln ie  w  s to su n k u  <35 ży d ó w  p o 

p e łn io n o  d u żo  b łęd ó w . Je d n y m  z n a jc ię ż 
sz y ch  b y ła  t. zw . „ u g o d a 44 p. S ta n is ła w a  
G ra b sk ie g o  z  l ip c a  1925 r „  k tó r a  m og ła  
w  m a sac h  ży d o w sk ich  w y w o łać  w rażen ie , 
że  rz ą d  zawiera* ja k iś  t r a k t a t  z p a r la m e n 
ta rn ą  re p re z e n ta c ją  źy d o w stw a . Od tego  
czasu  ży d z i ro zzu ch w alili się n ie s ły c h an ie . 
P o sło w ie  ży d o w sc y  w n o szą  in te rp e la c je , g d y  
b u rm is trz  s ta r a  się o o sied len ie  w  m ieśc ie  
a d w o k a ta -c h rz e śc ija n in a  (Z ak liczy n ), o b u rz a 
ją  się n a  „n n m eru s c la u s u s 44 m im o, że s tu 
d en c i ży d o w sc y  tw o rz ą  25 p ro c e n t ogó łu  
m ło d z ie ż y  w  szk o łach  w y ższy ch . a  n ie k tó 
rz y  ży d z i z a c z y n a ją  p rze m y śliw a ć  o k o lo n i
zac ji P o lesia .

„S łow o P o lsk ie44 ob licza , że p rz y  p o p a r
ciu  „ s a n a c ji44 p ro c e n t żydów

„w ynoszący już w roku 1924: w rzemiośle 
48 proc., w nieruchom ościach m iejskich 50 
proc., w przem yśle wielkim 60 proc., w han
dlu zbożem 74 proc., w bankach 80 proc., 
w handlu drzewem 92 proc. s ta le  się pod
nosi i nic dziwnego także, że żydzi wdzie
ra ją  się coraz silniej do niezdobytej dotąd  
fortecy  —  do dzielnicy W ielkopolskiej.

G dy przez cale 3 la ta : 1923. 1924 i 1925 
przybyło do Poznania w szystkiego 105 ży
dów, to  w jednym  ty lko  roku „sanacyjnym 44 
1926 przybyło ich tam  aż 200:4.

Ordynacja w y b o r c z a .
D ekret P rezydenta Rzeczypospolitej o roz- j kału komisji, 

w iązaniu Sejm u i Senatu, rozpoczyna właści- 1 V. Począw szy od 28-go dnia od ogłoszenia 
wie okres w yborczy do now ych ciał u s ta w o - , wyborów wyłożone są przez 14 dni spisy w y
daw czych. W edług bowiem artyku łu  26 K o n -’ borców w lokalu komisji obwodowej i to  co- 
sty lnej! ; dziennie przez. 6. godzin. W  tym  term inie ma

w ybory odbędą się w ciągu 90 dni od dnia każdy  w yborca prawo wnoszenia reklam acji 
rozwiązania*', ' i  to  pisem nie lub ustn ie do  protokółu,

a więc najpóźniej 26 lutego 1928 r., bo T O z w ią -  j VI. W 66-fym dniu od rozpisania wyborów 
zarne parlam entu nastąpiło  28 listopada b. r. ogłasza przewodniczący obwodowej kom isji wy- 
Wobec rozpoczęcia się okresu w y b o rc ze g o ' borczej zatw ierdzony ostatecznie spis wybor- 
w arto  przypom nieć te  postanow ienia ordynacji ców już z uwzględnieniem  ew entualnych rekla- 
w yborczej, k tóre do tyczą technicznej strony  . .m acyj. — O stateczny spis wyborców nie może 
wyborów. Są, to  następujące przepisy: już ułedz zmianie.

I. W ybory  zarządza P rezydent Rzeczypo- j  VIT. K andyda tu ry  poselskie w okręgu w y
spo! lt ej  ̂najpóźniej w tydzień po w ygaśnięciu _ borczvm ;T)C>w}RIle by« zgłaszane n a  piśmie nie 
m andatów . Zarządzenie to  w inno zatem  p o ją - ; później, niż 30-go dnia przed dniem wyborów.

nnl 5 R u d n ia  b. r  ̂ j Pismo tak ie  m usi być podpisane najm niej przez
II. Dla przeprow adzenia wyborow będą bez- 5^ wv korców 7,amieszikałvch w okręgu wybor- 

zwloczime po ogłoszeniu wyborów ustanow ione: j Czvm> Liczba kandydatów  na liście okresow ej 
1) państw ow a kom isja w yborcza, złożona z Ge- n ;e m o*e zaw]-Prać wit?cei nazwjRk n!ż 0\ lw ń-. 
neralnego K om isarza W yborczego, m ianow ane-; na ;lo^  przypadających n a  dany okręg.

Ci. k tó rzv  zgłaszają listę kandydatów , muszą 
równocześnie w skazać sw ego pełnom ocnika 
i jego zastępcę. W yborcy, podpisujący listę

go przez Prezydenta, państw a z pośród sędziów 
Sądu Najwyższego, oraz 8-miu członków' przed
staw ionych Generalnem u K om isarzowi W ybor
czemu przez 8 najliczniejszych klubów  posel
skich z poprzedniego Sejmu (obecnie: Związek 
Ludowo-Narodowy, P iast, PPS., Cb. D., Zwią
zek Chłopski. Chrzęść. Naród., W yzwolenie, _ ,
Klub żydowski). 2) Okręgowe kom isje wyborcze j -T'*! " ’ 3 3
w składzie każda po 6 osób. Przew odniczącego

kandydatów , winni obok czytelnego podpisu 
podać swój w iek. zawód i dokładny  adres. 

K andydatu ry  m ogą być zgłaszane ty lko  za 
Oświadczenie zgody kandy-

Z Włocławka.

d a ta  podpisane przez niego w łasnorzcznie. win-

kom isji m ianuje G eneralny Kom isarz W ybor
czy z pośród sędziów, jednego członka m ianuje

j no by ć  doręczone przewodniczącem u okręgow ej 
kom isji w yborczej nie później, niż na 22 dni

wojewoda, czterech członków  w ybieranych jest j p? 8d ? * Jem ^ i s k a  kandydatów
ip.rzez sam orządy, a to : w W arszaw ie, Ł o d z i > T c  oznaczone kolejnym i num eram i 
Poznaniu, K rakow ie i Lwowie przez R ady  miej- i P rzew odniczący okręgowej kom isu wybór-
skie. w innych okręgach po dwóch nrzez R ade winien pisemne potw ierdzane, ze

lista  kandyda tów  została zgłoszona. Przew ód 
niczący komisji bada. czy lis ta  odpow iada prze
pisom ustaw y. E w entualne b rak i i w ady  podaje 
do wiadom ości pełnomocnika, lis ty  w  ciągu 
trzech dni po zgłoszeniu. O ile w  ciągu dalszych 
pięciu dni w ady nic zostaną, usunięte, kom isja 
wyborcza- stw ierdza nieważność lis ty  całkowitą, 
łub  częściową.

Państw ow e listy  kandydatów  zgłaszać nałe 
ży najpóźniej na 40 dni przed term inem  w ybo
rów  n a  ręce G eneralnego K om isarza W yborcze
go. L isty  tak ie  podpisuje eona jurniej pięciu po
słów  lub senatorów  z poprzedniego Sejmu wzgl. 

ogłoszenie o podziale n a  obwody, o lokalu  wy- Senatu, lub też  eonajm niej 1000 wyborców 
borezym i o lolkalu urzędowym  kom isji obwo- 7- dwóch okręgów , po .500 z każdego, 
dowyćh-, 2) 14-go dn ia o dniu wyborów, zg łn -! T akie są  najw ażniejsze przepisy ordynacji 
szaniu kandydatów , rozkładzie i lokalu okrę- wyborczej dotyczące technicznego przygotow ar 
gow ych kom isyj w yborczych; 3) 20-go dnia nia wyborów . O postanow ieniach dotyczących

m iasta, w  k tórem  kom isja m a swoją siedzibę, 
a po dwóch przez sejm ik pow iatow y tego  po
wiatu. w obrębie k tó rego  m a kom isja swoją 
siedzibę. Jeśli w obrębie pow iatu  nie istnieje 
sejmik, dwóch członków  kom isji i ich zastęp
ców w ybiera zgrom adzenie w ójtów  z danego 
powiatu. 3) Komisje obwodowe złożone z prze
wodniczącego i  czterech członków, z pośród 
k tórych  jednego m ianuje starostw o, trzech zaś 
w ybiera R ada  gm inna, w zględnie miejska.

m .  W e w szystk ich  gm inach okręgu w ybor
czego w inne pojaw ić się następujące ogłosze
nia: 11 10-go dn ia  od zarządzenia wyborów

ogłoszenie o składzie obwodowych kom isyj w y
borczych.

IV. N ajpóźniej 27-go dnia od ogłoszenia 
wyborów ogłasza kom isja obwodowa, że spis 
wyborców będzie w yłożony do przejrzenia w  lo-

sam ego alktu w yborczego napiszem y w  odpo
wiednim czasie. P o  rozpisaniu w yborów  podar 
w ać też będziemy* dokładny  kalendarzyk  wy
borczy, by w yborcy byli należycie poinform o
wani. jp.

K ła m stw a  „Chłopskiego sztandaru".
Rzekome porozumienie Stron. Katol. Ludowego ze Stapińskirn.

Do jakich  m etod ucieka ją  się oszczercy Ie 
wicowi w rozpoczynającej eię kam panji przed
wyborczej, św iadczy bezprzykładna w prost n a 
paść „Chłopskiego S z ta n d a r t1* pos. P u tk a  
z „W yzw olenia4* n a  ks. bisk. W ałęgę.

Oszczerczy ten organ pisze, i i  zostało za
w arte „święte przym ierze bisk. tarnow skiego 
W ałęgi z p artja rehą  „kościoła narodow ego44 Sta 
pińskim 44. N a tę  niesłychaną, kłam liw ą oczywi
ście, rew elację p rzy tacza „Chłopski S ztandar44 
następujące „dow ody44:

„Żaby z „Ludu kato lickiego44, chcące k o 
niecznie być wołami, nadym ały  się do tąd  
bez sku tku . Doradzono im, że- spęcznieją gdy 
„złagodzą44 walkę przeciw  Stapińskiem u, a 
nawet- porozum ią się z nim , zwłaszcza, że 
o to łatw o, bo S tapiński zawsze był i jest 
do nabycia, już to  za, pieniądze, już to  <Vł 
m andat dla tak  w ybitnych przedstawicieli 
dynastji S tapińskich, jak  „kochane dziecko14 
Tadeusz Stapiński.

Ks. Dra Czuja zapewniono, że jeśli pod
porządkuje się tym  w skazów kom , może li
czyć na ham owanie ag itacji piwowara G otza 
z Okocimia, w yrządzającej szczerby w w a
rowni stronnictw a „katolicko-ludow ego44.

R edak to r „Ludu K atolickiego44, ks. J. 
Świąder. ustawicznie naw ołu jący  w „Ludzie 
K atolickim 44 <J,o w ałki ze Stapińskirn n a  po
lecenie „góry44, zwącej się konsystorzem  
biskupim  w  Tarnow ie, zaprzestał w plątyw a
nia nazwiska. S tapińskiego w treść a r ty k u 
łów, a naw et przed trzem a tygodniam i we 
własnym artyku le  ks. Swiąder polecił d ru
kam i, tuż przed oddaniem gazety  n a  m aszy
nę d rukarską, w yskrobać nazwisko S tasiń 
skiego .tak, że b ia ła  plama w  tem miejscu 
jest świadectwem „niezłom nych przekonań44 
ks. św lądra.
Dalej p rzytacza „Chłopski S ztandar44 oswfad 

ozenie S tapińskiego z „Przyj. L udu44, że Bojko 
„pragnie w tej pracy  pozostaw ać w ścislem 
porozumieniu 70 Stronnictwem  Chłopskiem 
w K rakow ie i Katolicko-Ludowem**.

spółkę Stron- K at. Ludow ego ze  Stapińskirn 
m a organizow ać sen. Bojko, k tó ry  w Gręboszo
wie m iał S tap iisk iem u postaw ić dw a następu
jące w arunki:

„1) Zaprzestania pisania i  agitow ania za 
reform ą rolną, 2) zaniechania w alki z klery
kalizm em i ag itacji za rozdziałem  K ościoła 
od państwa.. S tapiński oświadczył, że są. to 
nic nie znaczące „cieniow ania44 i w arunki 
Bojki p rzy ją ł44.
Rzekom a spółka m a w ystąpić do wyborów 

z jedną listą, n a  k tórej
„figurow ać m ają wspólnie księża Czuje, 
Świądry i M adeje, tudzież Stapińscy, Stąez- 
ki, Każmierc.zaki i tym  podobni „piłsudczy- 
cy44 od spekulacji politycznych i zarobków 
na polityce44.

Powyższe wywody „Chłopskiego Sztandaru44 
przytoczyliśm y jako dokum ent dcm agegji „W y
zwolenia44 i próbkę m etod, k tó re  w  nadchodzą
cej kam panji wyborczej będą n a  wsi w  użyciu. 
J e s t  to  m etoda zmyśla A i kłam stw , obliczona 
na sk ra jn ą  g łupotę czytelników , bo ty lko  ciem 
ne elem enty mogą uw ierzyć zapewnieniom pos. 
P u tka o ..świętem przym ierzu44 ks. bisk. W ałęgi 
ze Stapińskirn. Ks. b iskup  tarnow ski byl tym , 
k tó ry  m iał odw agę w r. 1912 na kongresie ma- 
rjańskim  w Przem yślu pnbhcznie potęnić nie
uczciwość w zaw ieraniu party jnych  sojuszów, 
lego  nazw isko s ta ło  sie synonimom idealizmu 
w moralności po lityem ej i nieugiętości w prze
strzeganiu zasad kato lickich  w życiu publicz- 
nem. Musi mieć „W yzw olenie44 ciemne m aeher- 
s tw a  na oku, jeśli się ucieka do tak  niskich me
tod walki politycznej, ja k  przytoczone wyżej 
kłam stw a jogo organu. Mianowicie „W yzwole
nie14 chce podciąć w pływ y „Stron. Chłopskie
go44 przez szerzenie pogłosek o jogo rzekom cm 
przym ierzu ze S tron. K atołieko-Ludowem . P rze
ciw tym  oszczerczym metodom w ałki party jnej, 
przeciw zwłaszcza w ciąganiu ks. b iskupa W a
łęgi w odm ęty nieuczciwej in trygi party jnej 
zakładam y _ protest, p ię tnu jąc równocześnie

Pstroltacizna w nowej Radzie m, —  Wybór Pre- 
zydjum, Prezydenta i ławników —  Uczczenie 

30-tej rocznicy śmierci Asnyka.

W  okresie przedwyborczym  do włocławskiej 
R ady  m. pisaliśm y, że przyszła R ada n ie będzie 
lepszą od swojej poprzedniczki. Przew idyw anie 
powyższe zaczyna się obecnie spraw dzać. — 
Z dw óch zebrań nowej R ady odnosi się takie 
wrażenie, że -nie zawsze będzie mogła ona stw o
rzyć większość naw et przy  przeprowadzaniu 
pierwszorzędnych dla m iasta spraw . N ajsilniej
szą n ie ty lko  pod względem ilościowym, ale i 
jakościowym , grupą, jest w  Radzie Polskie Zje
dnoczenie Gospodarcze, k tóre na prezesa po- 
wołąło ks. prof. W ojsę. Rozporządza ono 15 
głosami. F rakcja P. P. S. m a 8 m andatów , ży
dzi razem  wzięci tę  sam ą ilość co P . P. 3. Sa
nacja 2. Z tego rodzaju ugrupow ania jasno wy
nika, że z pstrekacizny  powyższej trudno bę
dzie stw orzyć s ta łą  większość. Pierwsze organi
zacyjne posiedzenie R ady  odbyło się 10 ub. m. 
D okonano na niem wyboru prezydjum  i prezy
denta. Prezesem  R ady  został w ybrany  Dr. W i
told P iasecki yirezes poprzedniej R ady  z P. Z. 
G„ pierwszym wiceprezesem ks. prof. W ojsa 
z P. Z. G., drugim wiceprezesem R utkow ski 
z P . P. S„ trzecim wiceprez. Stoi em an z Żyrl. 
nar., sekretarzom  Ju rg o  z P. P . S„ w icesekr. 
Olszewski z P. Z. G. N ow oobrany prezes we 
wstępnem  przemówieniu zaznaczył że będzie 
się s ta ra ł być zawsze objektyw nym  i będzie 
s ta ł na straży  polskiego i chrześcijańskiego cha 
ra k te ra  m iasta . P rezydentem  m iasta obrano St» 
Pachnow skiego, dotychczasow ego prezydenta, 
k tó ry  się korzystn ie już zaznaczył że sw ej p ra
cy na terenie W łocław ka, W iceprezydenta nie 
w ybrano z powodu braku kw alifikowanej w ięk
szości. K andydata na w iceprezydenta w ysta
wiła P. Z G. i żydzi. W ybór ław ników  odłożo
no ze względów form alnych do następnego po* 
siedzenia, k tó re  się oćlhyło 16 ub. m. Ław nika
mi w ybrano: M arkowskiego P. Z. G„ prof. P rzy  
byłowskiego P . Z. G„ K ossobndzkiego P. P. 3., 
czw artego ław nika losem w yciągnęli żydzi. P. 
P . S. nie m iała szczęścia. Gdyby którekolw iek 
z ugrupowań polskich oddało swoje g łosy  jia  
k an d y d a ta  P. Z. G. na w iceprezydenta, P. Ż. G. 
byłoby służyło swoim głosem  p rzy  wyborze 
ławników. Żadne z ugrupow ań nie zwracało się 
7, tom do  P. Z. G.. gdy chodziło o w ybór ław ni
ków. Nikt. nie przewie!ywak że ław nikiem  żyd 
zostanie. Poseł K nrau, Niemiec, w yprzedził blok 
m niejszościowy i odrazu z żydam i sio skum ał, 
Sanacja „m anifestow ała44 i „szachow ała14, „obli
czała44, socjaliści chcieli mieć sw ego wicepre
zydenta. W  ten sposób ław nikiem  został żyd. 
Jeszcze na jednem  posiedzeniu będą w ybory 
r.a w iceprezydenta. Jeśli nm zostanie wicepre
zydent w ybrany, stanow isko to  n ie  zostanie 
obsadzone, lub  będzie rozp isany  konkurs.

Rocznicę zgonu A snyka na teranie naszego 
m iasta  uczciło w ieczorkiem  uroczystym  27 uh. 
en. Koło historyczno-literackie im. A dam a Mic
kiewicza przy Gimnazjum p. Steinboków ny. Na 
program  złożyło się słowo w stępne jednej z n- 
czennic, deklam acje, śpiewy, gra. na fortepianie 

t. d. —  Po brzegi w ypełniona sa la  Gimna
zjum św iadczyła o popularności imprez te j szko 
ły  i ich jakości. (jol.)

Kłótn i 2 m ią dzy^ku p c am  i ż y  dow s  kim i.
Warszawa. (Tełef. wł.). W  poniedziałek od

było się w C entralnym  Zw. K upców  Żydowskich 
zebranie delegatów  Związku Stow arzyszeń K up 
ców Żydowskich z całej Polski celem ukonsty 
tuow ania się R ady  Naczelnej kupiectw a żydow 
skiego w Polsce. Ze względu na, to, że n a  po
rządku dziennym  znalazł się punkt: stanow isko 
kupiectw a żydowskiego wobec wyborów, zażą
dali przedstaw iciele Związku Stowarzyszeń Żyd. 
wschodniej i zachodniej Małopolski odroczenia 
ukonstytuowania się R ady Naczelnej do czasu 
ukończenia wyporów do ciał ustawodawczych  
w Polsos. Ponieważ w niosek nie uzyskał w ięk
szości, opuścili delegaci M ałopolski zebranie, po 
złożeniu oświadczenia, że dopiero po wyborach 
do ciał ustaw odaw czych przystąp ią do ukonsty 
tuow ania się R ady  Naczelnej.

HENRYK OGORZAŁY
Profesor G tnnazjum w Gorlisach

przeżywszy lat 48, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 1-go grudnia 1927 r. 

w Krakowie.

Nal»02€il$fW0 2filobne
przy zwłokach odprawione zostanie w po
niedziałek dnia D-go b. m. o godzinie 9-tej 
rano w  kaplicy na cmentarzu rakowickim, 
poezem unstąpi eksportacja wprost do gro
bu, na kt<3re-to smutne obrzędy stroskane 
dzieci i rodzeństwo zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Kęlegów Zmarłego i Znajomych.

Organ „.W yzw olenia44 zapewnia, że rzekom ą oszczerstwa „Chłopskiego S ztandaru41.

Osobnych zawiadomień rozsyłać się 
nie będzie.

Zakład pogrzebowy J . Wolnego w Krakowie.

t
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Z Jurosław!a.
Dlaczego prz erwanc budowę „Doiim Żołnierza"?

W  r, 1925 zaw iązał się za in ic ja tyw ą ówcze
snego dow ódcy dyw izji i kom endanta garnizon i 
gen. Hempla K om itet obyw atelski „Budowy Do 
m u Żołnierza w Jarosław iu". W szystkie sfery 
społeczeństw a pospieszyły z pomocą, zit-miań- 
stw o opodatkow ało s :ę z morgi, urządzane na 
c e lB u d o w y  Domu Żołnierza" festyny i zabawy 
cieszyły się powodzeniem i daw ały  wielki zysk—  
,'ednem słowem m ożna było  przypuszczać, że w 
krótkim  czasie stan ie ten dom jako  symbo’ łącz
ności społeczeństwa z arm ją.

I  rzeczywiście. P race rozpoczęto jeszcze 
w  roku 1925 i do m aja 1926 stanął gmach, 
w praw dzie jeszcze dachem nie pokry ty , ale re 
prezentujący w artość  60.900 zł; s tanął zaś bez 
grosza pożyczki i bez pom ocy rządowej.

T u  następuje punk t zwrotny. S tagnacja na 
całej linji. Gmach, nie podciągnięty pod dach, 
m arnuje się drugą już zimę z rzędu. T rudno 
przecież łączyć zaniechanie budowy Domu Żoł
nierza. z ustąpieniem  gen. Hempla jeszcze w ma
ju  1926 r.

Czy nie znajdzie sie n ik t, k toby  w tę  sp ra
wę w glądnął?

Do nabycia

Apfeifd „pod S?.'?5Z!Są“
li. WISZNIEWSKI 1 ssia
Kranów ul. norfoiksha L. 15 ^

W iadomości kcścielile.
Nowy Prymas W ęgier: 0 . Justynian 

Szeredyi.
„O sservatore Rom ano" donosi w dziale v- 

rzędowym : —  Ojciec św. zam ianował arcybi
skupem  ostrzyhom skńn O. Justyniana Szeredyi, 
k tó ry  na najbliższym  konsystorzu o trzym a go
dność kardynalską.

Nareszcie w ięc o trzym ają W ęgry Prym asa, 
k tórym  je s t każdorazow y arcybiskup w Ostrzy 
homiu (Gran). Zostaje nim tym  razem  zakonnik 
benedyktyński, k tó ry  od dłuższego czasu prze
bywał w Rzymie jako  profesor m iędzynarodo
w ego kollegjum Benedyktynów  św. Anzelma 
na A w entynie. O. Szeredyi jest znakom itym  ka- 
nonistą  i z togo ty tu łu  brał udział w pracach 
przygotow aw czych do w ydania nowego kodek
su p raw a kanonicznego w r. 1917. Po wojnie 
był O. Szeredyi duchownym  doradcą poselstw a 
w ęgierskiego przy  W atykanie.

----------Og O----------------- r
DIEC, TARNOWSKA. Instytuowani na pro

bostwo XX.: F r. H abas, prób. z Rożnowa, na 
prób. w N ockow ej; J .  P ieta , prob z Nagoszyna 
n a  prob. w Lękach Górnych; J .  N agórzański, 
prob. z C rc’. "  n a  prob. w Cum nisk..ch Fox. 
Zamianowani proboszczami XX.: M. Habela
w Grobli, Fr. Kmieciński w Jam ach, Zyg. Gro- 
an iek i w  Zalipiu, J .  Szutakiewiez w Będziemy- 
śłu. Kapeianem więzienia w  Nowym  Wiśniczu 
zam ianow any X. J . W olanin. Administratoiami 
zamianowani XX.: M. K urm aniak w Rożnowie, 
W al. P io trow ski w W ojniczu, M. Sadkiewicz 
w  Ostrowach Tuszowskich. Odznaczeni Exp. 
can. XX.: W. S ioJlna. k a t. szk. powszechnej 
w  E olbuszowej i St. Bączewski, kat. szk. pow
szechnej w  Bochni.

Drzeniesieni XX, wik ar jusze: F r. Babiuch
z P aleśnicy do  Gawłuszowice; J .  Góra z Gawłu- 
szowiec do Paleśnicy, And. N iw a z Nowego Są
cza do Ł ącka, Wł. Stefanowicz z Grom nika do 
Nowego S ącza, St. K ruczek z Ł ąck a  do Grom
n ika J. Z aw ada z Dębicy do P orąbki Usżfw- 
skiej, J . S arna z Nockowej do Barcic.

Rzeczy ciekawe.
„ZIEM IA OBIECANA" NA WYSPACH NOR- 

MAND2KICH.
Najm niejsza z w ysp Norrnandzkieh, niemniej 

zresztą  p iękna i urodzam a od innych, rządzona 
je s t orzez kobietę, p. Dudley Beaum ont.

Pani ta  je s t w swoim kraju  prezydentką 
parlam entu, złożonego z 40 właścicieli ziem
skich, k tó rzy  spłacając daninę „w naturze", in.k 
za daw nych czasów. Parlament, ten  decyduje 
o w szystkiem  i stanow i władzę w ysepki — 
W Sercą nie istn ieją  podatki dochodowe, ani 
spadkowe, ale ty lko  drobne w płaty  od kapi a- 
!ów. — E j, żeby to  tak  u nas było!?

G d y n ia  —  n a s z a  n a d z ie ja .
WSPANIAŁY ROZWÓJ ŻYCIA W GPYNI.

Uruchomienie elektrow ni poitow ej i w związ 
ku z tern rozpoczęcie jednoczesnej eksploatacji 
obu dźwigów m ostowych na molo południowem, 
utworzyło nową kartę w życiu portowem Gdyni. 
Dn. 30 listopada już wprowadzono do portu wy
łącznie dla ładow ania węgła 6 w iększych s ta t
ków, co już w skazuje na znaczne wzmożenie 
ruchu. T rzy  s ta tk i w yładow ały  granit, czwarty 
„B engt" w yładow uje go obecnie, a jednocześnie 
zwożą/ się kopalniaki dla ładow ania n a  2 sta tk i, 
k tóre m ają w  tych  dniach przybyć, zafrachto- 
w ane przez firmę „Polski IJo y d ". Angielski pa
rowiec ,JBaltara“, k tó ry  zw ykle odjeżdża do An- 
glji z G dańska, ma przybyć 6 grudnia po m i 
gran tów  do Gdyni, Praw dopodobnie w drodze 
do A nglji „B alta ia" zawinie do Zeebriigge (Bel- 
t,ja), gdzie w ysadzi część pasażerów. Parow iec 
francuski „Pologne" .natom iast 10 grudnia w e
dług rozkładu, do Gdyni nie zawinie. Gdvnia 
otrzymuje drugi holownik nortowy „Tur", k tó 
rego próby  obecnie się  odbyw ają przed G dań
skiem. Już dziś jeden holownik portowy „Ur
sus" nie wystarcza dla Gdyni, zwłaszcza przy 
ożywionym ruchu i przy wprowadzaniu i wy ero 
wadzaniu wdększyeh s ta tków  przy burzliwej po 
godzie. Zatopione nodczas ostatniej wichury ku
try i rodzie w  porcie rybackim, zostały już pod
niesione. Gw ałtow na fala w schodnia przyniosła 
ten pożytek, że. zmusiła do ładowania węgła 
również przy  basenie w ewnętrznym . gdyż na ze
w nętrznych stanow iskach s ta tk i obmarzały, zle

wane n a  silnym  mrozie falami Tym czasem  w ba 
senie w ew nętrznym  ładowanie przy pom ocy no 
wycb kranów  bram  ywyoh dało ja k  najlepsze wy
niki. W  ten sposób załadował 2.750 ton węgla 
narowiec żeglugi Polskiej „Toruń‘‘ z przeznacze
niem do Szwecji. Poprzednio ładowano tu 2.800 
fon cementu na parowiec fiński „Kercaior" 
z przeinaczeniem do Rio de Janeiro. Tuż znaj
duje się wielki, już w ykoozony m agazyn, m ogą
cy przy iąć najrozm aitsze ładunki eksportow e 
i importowe.

POCZĄTKI KOLONJI RY B A C K IEJ W GDYNI.

Marszałek Francji zfnnomwał
SOWIECKIEGO DYGNITARZA.

Nielada sensację w yw ołał w kołach dyplo
m atycznych W arszaw y następujący  incydent. 
Podczas pobytu  m arsz. F.ranchet d ’Esperey 
w W arszaw ie gen. C harpy chciał przedstaw ić 
mu attache  sow ieckiego gen. K łoczko na co 
jednak m arszałek nie chciał przystać. K iedy 
jednak gen. Charpy nalegał, marsz. F ranche t 
d‘Esperey bez podania gen. K łoczko ręk i rzekł: 
..Merci" i odwrócił się w  przeciwną, stronę.

Pola qazowe na Pomorzu?
Ostatnio dowiercoro przy pracach w nobli- 

żu Daszowa na PomCmi do nowego źródła 
gazu ziemnego. W yw iercony otw ór produko
wać może 50 m etm w  sześć, gazu na m inutę. 
Pola gazowe według istniejących danych, są 
w tej okolicy dość rozlegle.

KoimmJści nod biczem sądów.
W  sądzie okr. w Now ogródku zapad} w y 

rok w  procesie 19 kom unistów  oskarżonych
0 organizowanie jaczejo.k wśród ludności w iej
skiej na terenie w ojew ództw a wileńskiego. J e 
den został .skazany na 6 la t więzienia, jeden na 
4 la.ta. ośmiu na 3 la ta  domu poprawy. jeden 
na rok domu popraw y, resztę uniewinniono.

Również i w  Łucku toczy s ;o obecnie p ro
ces przeciwko 57 osobom, oskarżonym o przy
należność do  kom unistycznej p a rtji Ukrainy
1 o organizow anie spisku w celu oderw ania 
drogą zbrojnego pow stania W ołynia od Pol
ski. W szyscy oskarżeni zachow ują się p row o
kująco. wznosząc okrzyki dem onstracyjne itd.

ELEWATORY I BILETY DLA PREZY- 
DJUM PARLAMENTU. J a k  donosi AW. rząd 
w najbliższym  czasie zająć się ma rozstrzy
gnięciem sp raw y  budow y elew atorów , k tóra 
oa blisko 2 la t  znajduie się w  zawieszeniu. 
K onflik t o unieważnienie b le tó w  kolejowych 
d la prezyidjum sejm u i senatiu będzie rozważa
ny  przez trybunał adm inistracyjny.

JUBILEUSZ. 8 grudnia obehodzić będzie 
50 lecie istn ien ia  K ongregacja  Dzieci Marji 
w lwoskiem Sacre Coeur. Nie m ając możno
ści rozesłania pisem nych uwiadom ień do tak  
licznych, nieznanych z ad resu  Sodalicyj pol
skich, zaprasza je  K ongregacja tą  drogą na 
uroczysty  obchód z prośbą o w czesne zgłosze
nie delegacyj (plac Ju ra  1 k lasztor Sacre 
Coeur, Lwów). ,

N a w ybrzeżu morskiem  naprzeciwko ry b ac
kiego portu  buduje m ag istra t m. Gdyni długi 
m urow any dom pię trow y przeznaczony dla ko- 
lo.nrji rybackiej. Dom ten je st podzielony na 16 
zupełnie osobnych m ieszkań, po trzy  pokoje 
z kuchnią i piwniczką, przy krżdem  mieszkaniu 
ma być kaw ałeczek ziemi d la  osrródka. j&jeszka 
ni a te mają być oddane przedewszystkieim tym  
rybakom , k tórzy  zostaną wywłaszczeni, następ
nie najbiedniejszym  —  najw ięcej potrzebującym  
mieszkań. Z pierwszej kałegorji rybaków  nie
którzy  są tak  zamożni, że napew no nie skorzy
s ta ją  z te j propozycji, lecz, wybudują, sobie, do
m y w Innem miejscu. Budowa ta  postępuje 
szybko, ściany parteru  już są wzmesione i przy
puszczalnie w  maju te r  pie-wszy 16-tomieszka- 
niowy dom m a być zamieszkanym. Dom ten  jest 
olerws/ją’ częścią zaprojektow anej dalszej rozbu
dowy kolonji rybackiej, 

c n o -  -
t e a t r  t o r u ń s k i  u c z c ił ; r o c z n ic ę

POW STANIA LISTOPADOW EGO. Na uroczy 
stość tę  przybył sław ny chłop w ielkopolski Mi
chał Drzym ała. Pr/um óynenie okolicznościowe 
wygłosił prof. Minnich. poczem radca Janow 
ski opowiedział h istorję D rzym ały. Po tych  
przem ówieniach odegrano kom edję F redry  „Da
my i H uzary".

O UW ZGLĘDNIENIE BYDGOSZCZY 
W  KOMUNIKACJI LOTNICZEJ. Rada m. 
Bydgoszczy podjęła sta ran ia  o uwzględnienie 
Bydgoszczy w sta łe j kom unikacji lotniczej na 
liniach K atow ice, Poznań. Gdynia. Łódź. W ar
szawa.

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ W  POSELSTW IE 
BRAZYLIJSKIEM . Ubiegłej nocy dokonano 
w W arszawie niezw ykle śm iałej kradzieży 
w poselstw ie Brazyłji. przy Alei Róż. Złodzie
je  w targnęli do pałacyku  i zabrali bez prze
szkody najcenniejsze i najw spanialsze p-zed- 
m ioty. w artości muzealnej. Zdaniem znawców, 
w artość-O kradzionych rzeczy przenosi 100 ty 
sięcy złotych.

ANGLIK SZERZYCIELEM ZEPSUCIA 
W  W ARSZAW IE. Onegdaj przytrzym ano 
w W arszaw ie n iejakiego E . B. cudzoziemca, 
>rzedistawiciela pow ażnych firm londyńskich, 

k tó ry  zwabiał do m ieszkania swego dziewczyn
ki w  wieku 12— 16 la t płabnemi anonsam i, w o
bec k tó rych  zachow yw ał się dem oralizująco. 
Dziwnym się  ty lko  w ydaje  nam  fak t, że poli
cja śledcza w W arszaw ie, po,przestała jedynie 
na cofnięciu mu w izy paszportow ej.

JESZCZE JED N A  KATASTROFA KOLE
JOW A, Na dw orcu towarowym w Gnieźnie na 
stąpiła k atastro fa  kolejow a. Na ustaw ionym  
torze zapasowym  roznądzona lokomotj-wa wpa
dła na sto iący  pociąg towarowy, w wyniku 
czego rozbitych zostało 9 wagonów. Parowóz 
zjechaw szy z to m  zarył się głęboko w ziemię. 
M aszynistę lokom otrw y , k tó ra  Fpowodowala 
katastro fę , zawieszono w  czynnościach aż do 
ukończenia śledztwa.

SZAJNDLA M AJSELES PRZEMYCAŁA 
ZŁOTO. W ładze policyjne na Śląsku w padły  
na ślad doskonale zorganizow anej szajk i prze
m ytników . Dalsze dochodzenia stw ierdziły, że 
ślad j działalności szajk i prow adzą do Lwowa. 
Na czele szajki, przem ycającej złoto i w aluty  
ze Lwowa do Niemiec, sta ła  jak  się okazało 
nie jaka R ebeka Szajndla Majseles. k tó ra  zosta
ła uwięziona. Mąż jr i  uciekł ze Lwowa.

H. MEMOJEWSKI LAB ORATOR JUM FJZJOLOOI-
llllllllllllllll CZNO - CHEMICZNE lllllllllllllill
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Do nabycia Apteka „pod Gwiazdą1' l  ^Wiszniewski i Ska, Kraków, ul. FIorjańskA 15, Telefon. Nr 3
oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie.

List pasterski do przedstawicieli
ciężkiego przemysłu.

(KAP.) W  rw iązku  z odrzuceniem  przez 
Związek pracodaw ców  Zagłębia S aary  w niosku 
organizaoyj robotniczych o przyznanie nie-* 
wieJSdago- aodatku  za u racę  akordow ą i za nad- 
liczbowe godziny, ks. dr. B om ew aseer, b iskup  
T rew int, w ystosow ał do przedstaw icieli wiel
kiego przemysłu lis t pasterski,, w  k tórym , w  o- 
bliczu grożącego krajow i n iebezpieczeństw a 
s tra jk u  powszechnego, prosi ich o w k o jo w e  
rozw iązanie syrrawy. W szczerej tro sce  o los 
licznych rodzin robotniczych tm-wirskigj d ie
cezji biskup zwraca uw agę pracodaw ców  na 
koniecz-ność ponownego rozpatrzenia w szelkich 
możliwości usunięcia nieporozum ień i znalezie
nia choćby za cenę of:a r  tdfciej drogi, który
by zabezpieczyła egzystencję robo tn ika i obro
niła go od szkód m ateria lnych  i duchowych, 
nieuniknionych w  czas ij rozpęK nia się walk* 
ekonom icznej. L ist kończy się zapewnieniem  
■podzięki biskupiej i wdzięczności ze s tro n y  li
cznych rodzin Saary, k tó re  te raz  n a  progu zi
m y i tak  muszą, bo rykać się z  ciężkmmi t r o - ' 
■skami i kłopotam i, •,

BIAŁE KOSZULE N IF  ZA KR Y JĄ  ICR 
SKRW AW IONYCH RĄ K  M eksykańska Liga 
obrony republiki”, pozostająca pod p ro tek to 
ratem  prezydenta Callesa, postanow iła stw o
rzyć organizację w ojenną dla w alk i z reakcją  
kato licką. Członkowie organizacji nosić będą 
białe koszule.

UROCZYSTOŚCI W ĘG IER SK IE KU CZCI 
GEN. BEMA W  BUDAPESZCIE W  dniu  11 
grudnia z okazji 77-ej ro cm icy  śm ierci gen. 
Bema odbędą się w Bnaa,peszcie i  na prowm eji 
obchody, w  ciągu k tó ry ch  w ygłoszone zostana 
mowy ooświęcone zasługom  gen. Bema odęło* 
nięcia tab lic  pam iątkow ycł i złożenie wieńców, 
obchody w tea trach  i t. d . W e w szystkich szko
łach  oraz w  arm ji urządzone zostaną obchody 
poświęcone pam ięci gen. Bem a i w ydana zo s ta 
nie ilustrow ana biosrrafja gen. Bema.

PRZECZYSZCZANIE P A P T JI  RZĄDZĄ
C E J W  R O SJI. J a k  w ynika z  danych  s ta ty 
stycznych, w  ciągu ostatm cl dw óch ty g o d n  
wykluczono w  Rosji z  partii kom un. 23.65t 
członków, a  93.000 członków  peddamo rozm ai
tym  karom .

ILE OSÓB Z ROSJT W YJEŻDŻA, A  ILE  
DO R O SJI PRZYJEŻDŻA? W edkig uirzę l e 
w ych danych sta ty sty czn y ch  w  c.ągu dw óch 
la t p rzy jechały  do R osji 155-885 osoby,' 
a opuściło R osję w •‘■ym sam ym  ok-esie czasu 
182.388 osób. Na obyw ateli sowieckich p rzy
pada m n:ej w ięcej połow a osób, k tó re  w  ciągu 
dwóch la t przPKJOczyłj gran ice. Cudzoziem
ców przyjechało do R osji w  ciągu dw óch la t 
83,713. w yjechało  patomiasit. z  Rosji 95.414. 
N ajw iększa frekw encja panujt n a  g ran d a ch  
w schodnich, przedew szyntkiem  n a  gran icy  
chińskiej i perskiej. N a trzeciem  m iejscu jeeii 
g ran ica  niem iecka.

STRASZNE ŻNIWO CHOLERY W  IN- 
DJACH. J a k  donosi AW . z K alku tty , epidemj'a 
choiery w Btngalji wzrasta corar bard ziej 
W  ostatnim tygodniu zmajlo ta tr  na cholerę 
przeszło 2.200 osód.

W ciągu 3 !»t p o rta le
110 nowych gorzelń.

Na Małopolską przynada 6 nowych olacówek.
W  dniu 2C bm. zakończyła sw e obrady Pań

stw ow a R ada  Spirytusow a. P rzy ję to  do wiai-o- 
ści spraw ozdanie z  działalności D yrekcji P ań
stwowego Monopolu Spirytusow ego za caas od 
końca sierpnia 1926 r. do końca października 
1927 r. oraz p relin rnarz  budżetow y dyrekcji n a  
rok  1928-29,

Podstawowe ceny nabycia spirytusu surowe 
go na kampanię 1927-28 zostaną definitywnie 
ustalone nrzez Radę Ministrów w dniach najbliż 
szych.

Bez zmian zasadniczych przy ję te onracnwa- 
ny  przez M inisterstwo S karbu i D yrekcję P. M.
S. p ro jek t przepisów, dotyczących stałej, bez
płatnej, przvmusowej kontroli naukowej go
rzelń. K ontrolę tę  w ykonyw ać będzie przez sw e  
organy naukow e Muzeum Przem ysłu i  Rolnic
twa.

Zaopm jow ano przychylnie p ro jek t rrem jow a 
nia sp iry tu su  w ysokoprocentowego, za k tó ry  D y 
rekeja P . M, S dopłacać będzie d-o zw ykłej ce- 
•ny —  przy  m ocy od 9*1— 95 stopn i —  4 gr, zaś 
przy m ocy pow yż°j 95 st. —  6 gr za litr.

Rość now ych gorzelń rolniczych, m ogących 
pow stać w  okresie od 1. 9. 1927 d« 31. 8. 1930 
rola* zanroiektow nno na IłO, z czego na w oje
wództwa Kresów W schodnich przypada 80 go 
rzelń Kresów 7-achndn‘ch —  4, województwa 
południowe —  6 i cen tralne —  20.

Rość sp iry tusu , ja k ą  D. P. M. S. rozpiszo 
w chm-nkterze kon tyngen tu  zakupu na kam pa- 
njp 1928-29 przyjęto , w  myśl propozycji ,Mitu 
stem tw a S karbu, na 600.000 LI. sp iry tusu  100''.

W'■raźcie R ada rorpotrzy ła projekt nowych  
rrzenisów wykonawszych do rozporządzenia 
P rezydenta Rzeczypospolitej, regulujące cało* 
k sz ta łt gospodarki gorzelniczo-spjrytueoweo.
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GSCI SPORTOWE.
Zwycięzcy z Madison Spore Ganteus
POLSCY KAWALERZYŚCI DWUKROTNY ii ZDOBYWCAMI „PUHARU NARODOW44."

(Korespondencja własna z Nowego Jorku)!

Tegoroczne konkursa hippiczne w Madison 
S<[uare nie rozpoczęły się pom yślnie d la  repre
zen tacyjnej arużyny  polskiej, w skład luórej 
w chodzdi pułk. Rómmel, rotm istrz Antoniewicz 
i por.' Starnaw ski. Jeźdźcy nasi nie opnścdi 
Europy w  przewidzianym term inie i przybyli do 
N ow ego Jo rk u  na dwa dni przed rozpoczęciem 
zawodów, przyczem i konie i ludzie przemę
czeni byli bardzo uciążliwa mordką podróżą. 
IfJe toż dziwnego, iż puhur ofiarow any prze., 
posła Ciechanowskiego, dosia} się K anadyjczy
kom , jeżdżącym  z braw urą na doskonałych ko
niach. P ierw szy wieczór konkursów  (7-go listo
pada) miał u roczysty  charak te r i byt uśw ietnio
ny obecnością gubernatora A. Sniith‘a. Olbrzy
m ia arena Madison S ąuare G ardens mieściła 
w sobie tego dnia okoio 13.0C0 osób, p rz y 'z  cm 
Świat tow arzyski i sportow y był licznie repre
zentow any Poseł Ciechanowski zasiadł w loży 
ozdobionej am arantow ym  &"iRiv!arcin z ' ,:gjf 
Orłem, gdzie tc-ż przyszli mu złożyć i^zanow a- 
nie oficerowie francuscy 1 polscy. Tym  o sta t
nim. n a  czas pobytu w Nowym Jo :l:u , przy- 
dz!elony by ł tlóm acz z K onsulatu. Mimo, iż 
sa la  Łupem.: .mi - i v  m ało
ścią, trzeba rzyznać, iż podobne zawody 
w  Rzymie, n a  Parioli, iu b  w P ary żu , w  Grand 
P a la if , robią większe wrażenie, gdyż A m eryka
nom mimo zam iłowania do sportów  brak  tra 
dycji, k tó rą  od w ieków posiadają w dziedzinie 
hippiki Polacy, W iesi lob Francuzi. Również 
trzeba zaznaczy7ó, iż u łatw ienia dane przedsta
wicielom prasy obcej były  zupełnie n iedosta
teczne.

Pierw szego dnia p t ó c z  nagrody ofiarowanej 
tvrzez p. Ciechanowskiego, odbyw ały się po
mniejsze zaw ody, w  których Polacy odmeśli pe
w ne sukcesa. Poza biegam* oficerskiem: budziły 
^ in te re so w a n i7'  popisy policji konnej i baterji 
artylerji połowę], zaprzężonej wyłącz„ie w siwe 
konie. Drugi dzień zawodów przyniósł Już bar
dziej w ypoczętej drużynie polskiej walne zwy
cięstwo: pułk. Kómmel zdobył pierwszą nagro 
dę, rotm. Antoniewicz drugą, a por. Starnawski 
czwartą. Również i trzeciego dnia zdobył pułk. 
Rómmeł d la  reprezentacji .polskmj nagrodę 
zwaną W estchester Cup. R otm istrz Antoniewicz 
i nor. S tarnaw ski i wt tym  dniu chlubnie się 
odznaczyli.

Na zawc-dy o Puhar N arodów  przybyło po
dobnie jak  w dniu pierwszym  około 15 tysięcy  
osób. Nastrój panował uroczysty z powodu 
święta Zawieszenia Broni (11 listopada). Przed 
popNami cztery ekipy oficerskie defilow ały 
przy  dźw iękach francuzkiego m arsza wojsko
wego „Sam bre et- Meuse“ , jioczem odegrano 
hymny narodowe: Francji, K anady, Polski i 
Stanów Zjednoczonych. Z zapartym  oddeenem 
śledziłem  przebieg zawodów wiedząc, iż sukce
sy  Daszej Jazdy m ają w Am eryce dużo większe 
■znaczenie niż w innych krajach . YV rzeczy sa
m ej P olska jest dzisiaj ogólnym tem atem  roz
mów w Nowem Jo rku . Pierw szy z ekipy por.

■ [lU M iw m iia i  1 'bwb— h " ^ 'Tmwr- uaTMB

Starnawski zrobił piękny „parcmir44 a jednym  
i pól błędem. Rotmistrz Antoniewicz i pułk. 
Rómmel wśród szalonego entuzjazmu publicz
ności robią „parcoiir“ czysty. A m erykanie k la
syfiku ją się na miejscu d ru g ;em, a K anadyj
czycy na trzeciom. Francuzi, k tórym  podczas 
obecnych zawodów szczęście nie dopisywało, 
otrzym ali czw artą  nagrodę. P r/y  dźwiękach 
■^Jeszcze Polska nie zginęła44 i oklaskach pu
bliczności powstałej z miejsc, wręczył pułk. 
Rómmlowi Puhar Narodów Komendant Akade- 
mji W ojskowej w W est Point, Gen. Winans. 
Podniosły ten dla nas w ieczór zakończył rotm. 
Antoniewicz, zdobywając piękn-emi skokami 
jeszcze jedną pierwszą nagrodę.

W ostatnim  dniu zawodów (12 listopada) 
nasi jeźdźcy również chlubnie się odznaczyli. 
P rzyznać trzeba, iż publiczność am erykańska 
zachow ała się bardzo sportow o, ok laskując ze 
szczególnym  zapałem jeźdźców polskich, mimo 
w zględnych niepowodzeń kaw alerji am erykań
skiej. P o lska hippika ma w  S tanach Zjednoczo
nych w y o b io r .ą  sławę, gdyż prócz oficjalnych 
przedstaw icieli arm ii polskiej, znaną je s t tu 
osoba Aleksandra hr. Rostworowskiego, por. 
2-go pułku Szwoleżerów, k tó ry  wziął kilka 
pierwszych nagród ta k  konkursow ych jak  i wy
ścigowych. Bytność rotm istrza Antoniewicza 
w Nowym Jorku uwiecznił znakom ity a rty sta  
malarz, Stanisław Pociecha portretem  ściągają
cym codziennie tłum y publiczności do Ainsley 
G allery p rzy  Fifth Avenue.

Na. zakończenie k ilka  słów  przestrogi. Na
szym reprezentantom  n a  pewne zależy, aby po 
raz trzeci drużyma polska na. przyszły rok zdo
była. P uhar N arodów . Otóż trzeba w ziąć pod 
uwagę, iż A m erykanie od 1926 r. zrobili w prost 
zadziw iające postępy w  technice jazdy , a nrzy- 
tem m ają konie dużo lepsze od naszych. Pragnę 
zatem  zwrócić uw agę naszych odpowiedzial
nych czynników, n iedostatecznie może docenia
jących energję i rozm ach am erykański, na 
fak t, iż repiezentantów polskiej kawale'ji na
leży zaopatrzyć w konie, dorów nyw ujące ko 
niom am erykańskim  i kanadyjskim !

Nowy Jo rk  w  listopadzie 1927. A. Mv
 o : o---------

Jakie oeśąofi^śniy wvniki
w międzynarodowych rozgrywkach piłkarskich 

w  roku 1927?

Tegoroczny sezon piłkarski był o wiele 
„suchszym 44 niż w la tach  ubiegłych. Reprezen
tac ja  Polski rozegrała ty lko  jeden m iędzynaro
dow y m atch z R um unją w  Bukareszcie z w yni
kiem 3:3.

Zawodów m iędzym iastowych odbyło się 6, 
a  to : W arszawa— G dańsk 4:0 i 6:0; Lwów— 
W rocław  3:1; Górny Śląsk— W rocław  (we W ro
cławiu) 1:1; Brno— W ilno 11:0; Polski G órny 
śląsk— Niemiecki G. Śląsk 2:1. P onad to  A rm ja 
polska— A rm ja rum uńska 4:5; Policja polska—

Policja  węgierska 0:2; Policja  po lska—Policja 
g dańska  7:2.

M iędzym iastowe rozgryw ki w  k ra ju : Lwów— 
G órny Śląsk 2:2, P oznań—W arszaw a 6:2, K ato 
wice— Bielsko 2:0 i 1:6; K raków — Częstochowa 
4:4; W arszaw a— Siedlce 9:0; Tarnów— Kraków 
4:1; G órny Śląsk—L ódź 1:7.

Z meczów m iędzynarodow ych rozegranych 
w kraju , najwięcej spotkań miała Crncoma, a 
m ianow .cie: z Yasasem  0:0 i 2.2; Zielenicami 1:3 
i 3:3; FAC-em 1:1; Siimmeringiem 2:2 i 4:1; 
K ladnem  10:3 i 6:1; W ackerem  5:4; V ienną 1:6 
i 4:4; BAC-era 4:3; WAC-e.m 2:3 i 1:1.

W łsła gTała z Fulgerul 6:1;» Slay.ia 
(Brno) 8:2 i 2:3.

W  ten sposób przedstaw ia się doroczny nasz 
dorobek na. w łasnych i zagranicznych boiskach. 
P ragnęlibyśm y gorąco, aby  rok  przyszły był 
o wiele więcej obfitszym i' szczęśliwszym.

W obliczu no wych rekordów We^ssmiiiiara
P rzed  kilku  duia.mi w  basenie un iw ersy te tu  

w  Syraktizach udbyły się zawody pływ ackie, na. 
k tó rych  zwycięzca VIII Olimpjady, m istrz św ia
ta w pływ aniu W eirstnuiler, ustanow ił now y re
kord  światowy n a  300 m. w7 czasie 3:31. Na dy
stansie 300 ya. pobił ge.njalny p ływ ak sw7ój nie
daw no zdobyty  rekord  św iatow y o 4 sekundy.

Drżyjcie p ływ acy S tarego  i Now ego K onty
nentu! Młody a  tak  potężny oracz wód, dwoma, 
stalowomi ram ionam i przetnie węzeł gordyjski 
w aszych nadzieji z d o b y ra  laurów  olimpijskich!

W arto  przy tej sposobności zwrócić uwagę 
polskim pływ akom , którzy w  tej d z i^ z in ie  sto 
ją  bo-daj-że nie na. ostatniem  miejscu na kuli 
ziemskiej, by  wogóle na arenę TX Igrzysk Olim
pijskich w  A m sterdam ie po k ieskę srom otną się 
nie w ybierali.

Polscy narciarze zaproszeni 
na mistrzostwa.

Francji, Niemiec i Norwegji,
Pol. Związek N arciarsk i otrzym ał onegdaj 

proszeń.e do wzięcia udziału w m istrzostw ach 
F rancji i Niemiec, z k tórych  pierwsze odbędą 
się 27— 30 stycznia .1928 r. w  G'hamonix, zaś 
drugie w ScharzwaM zie w okolicy F eldberg  od 
23 do 26 lutego 1928 r.

] 'cn& wspunn i anemią otrzymał Związek za
proszenie również do udziału w  mistrzostwach 
Norwegji, iktóre odbędą się 29 lutego 1928 r, 
w llolmenkoJlen koło Oslo. P  L. Narciarski 
ws®ys ifcie te zaproszenia przyjął

SanacjL w Polskim Związku 
Lekkc-Attafr/cz^yn:.

Dn. 27 ub. m. wiódł w Warszawie obiady  
W alny Zjazd Polski°go Związku Lekko-A tłe- 
tyezmego, Da. k tó rych  przeprow adzono rozmaite 
zm iany s ta tu tu . Między innem: postanowiono;

a) w sprawie obcokrajowców, że po rocz
nym pobycie w Poisce mogą brać udział w mi- 
strzostyuch i ubiegać się o tytuł rekordzistów  
Polski.

b) wojskowym wolno będzie w drodze w y
jątku, startować razem z zawodowcami;

c) wstrzymać konkurencję rzutów oburącz, 
a prowadzić w  jej miejsce bieg 3 km. z przeszko 
darni;

d) zmienić bieg sztafetowy 4 X 7 5  na 4XGd*
e) zmienić bieg 800 m. na 1000-metrowy;
f) pozostać przy pięcioboju kobiecym, wpro

wadzonym u ra s  w  r. bież. i uznano w  tej kon
kurencji rekord Konopackiej (3.350.28 pkt.) za 
rekord Poislci.

 oo------
ANKIETA „CO MYŚLISZ O SPORCIE?44

A nkietę naszą .,Co m yślisz o sporcie14 ukoń
czyliśmy. Ogólne uw agi i resum e z licznych g ło
sów w ankiecie podam y w  następnym  dodajka 
sportowym , k tó ry  ukaże się  9 hm.

i  fsliiafiiteicjic-Wissifiiiiejaiiaior' |
ięr,...»?yp'''5*T:.ę# BYDGOSZCZ fF

|  Oo^łvw witamin i lecytyny substancji
£  ożywiających i budujących organizm ludzki 
n  jest przy dzisiejszej walce o byt konieczny.

O d t y m / r k a

» » SANATORA S

zawiera wszelkie te pierw.astki w spetęgo- 5? 
wanej formie i uzupełnia codzienne pozy- gf 

»  wierne. SANATOR powoduje uspokojenie » 
% nerwów, zdrowy gen, daje enersję i czyni 
«  człowiema rześkim i odpornym. Do nabycia: m

A p t e k a  „ p o d  C - w i a z ł l ą * *  ;jj 
I  K. WISZNIEWSKI I Sk? *  
I  JtfoMłS *53. rie"5aAęłta Ł. 15.
Ij i w e  w szystk ich  ap tek ach .

6 ?  •ffŁ.-j

KSjiś „W A N D A 1* Wyświetla dziś i codziennie ' i2L0 #»WANDA
G ertrudy 5. _; ________________________ G ertrudy 5.

Potężny dramat wytwórni CECIL B de Mille’a. Reżvserji genialnego Mario Bonrard’a

E H Z E S Z ^ i O A
w rolach głównych : ESżblaSa P S n sje fl i H a n s  Miasranitorff,

Przepych i bogactwo wystawy! Dancingi i najwytworniejsze kabarety Paryża.
Film ten to rewelacja w dziedzinie treści, gry 1 reżyserji.

Poczifiei: seansów o godzinie 5. 7 i 9*lu, w menziuję o godzinie 3-cie.j.
Ilustracje orkiestry salonowej ściśle do obrazu dostosowana.

Si

p
(Na m arginesie pracy  dr. J . (Buczkowskiego 
i k«. J .  Zdanowskiego- „H ans Suess z K uhnha- 

chu“. — Rocznik K rakow ski, t .  XXI).

K siądz dr. Józef Zdanow ski napisał roz- 
frraw ę o H. S. Kułrnbachn i opublikow ał ją 
(w niemieckim języku) w  skrom nej broszurce 
(K ielce 1927). P raca  jego oparta  na sum iennych 
stud jach , zbudow ana m etodycznie, przynosi 
w iele now ych spostrzeżeń i wniosków. A utor 
ocenia k ry tyczn ie  w pływ y, k tó re  oddziaływ ały 
na K ulm bacha. charak teryzu je  jego twórczość 
i analizuje szczegółowo obrazy. Zw raca też 
uwagę na prace w arsztatow e K ulm bacha i na 
p o rtre ty .

Ale k to  weźmie do ręk i „Rocziidk K rakow 
sk i '4 (t. XXI). gdzie opublikow aną je s t p raca 
(po polsku) o F .  S. K ulm bachu, podpisana 
przez red ak to ra  togoż miesięcznika, p. dr. J  
Muczikowsldego i ks. dr. J . Zdanow skiego —  
niechże zaraz sięgnie po wyżej w spom nianą 
broszurę niauileclu; 1 Dojdzie do nieoczekiw a
nych w yników : oro z łatw ością odłączy od nie
licznych i niew ażkich zdaii p. redak to ra  Muez- 
kow skiego pow ażne zdobycze naukow o ks. J . 
Zdanow skiego i przekona, się, że w  te j „w spól
n e j41 pracy  w szystko, co je-1 is to tą  każdej nau 
kow ej rozpraw y   a więc: m etoda, budowa
i pochód myśli, uk ład  rozdziałów  i ty tu ły  ich, 
analizy , wnioski i hinot.ezy, a  naw et s ty l i k o n 
s tru k c ja  poszczególnych zdań —  słowem 
w szystko jest identyczne z niem iecką broszurą 
ks. J  Zdanowskiego.

Nasuwa się pytanie, d la  jakich powodów  
fes, Z lanowóki zgodził się na taką „spółkę’1?..-

W  nauce dopuszczalne są  w spółprace dwóch 
lub n;,we/t k ilku  autorów  nad jednym  tem a
tem. Znamy jurzeeież św ietne dzieło dr. St. 
Tom kowicza i A. Chm ielą p  t. „W aw oł" i w ie
my, że p. Ohmiel zebrał źródła naukow e, a p. 
Tom kowicz opracow ał tek st. P raca zatem  ró 
wnomierna i uznanie dla- obu uczonych —  za 
służone, Znam y także  Popularne już dziś ..Pa
m iętniki K rakow a41 dr, F . K opery , S t. i M. Cer- 
chów —  w łasności au torsk ie są  i tu  widoczne. 
We wtsponrniainej n a  w stępie publikacji J .  Muc,z 
kow skiego i ks. J- Zdanow skiego trzeba do 
piero przeprow adzać analizę własności, au to r
skich przy pom ocy broszury niem ieckiej ks. 
Zdanowskiego.

Ks. Zd. podzielił rozpraw ę sw ą na. dzie
sięć -rozdziałów ułożonych w  logicznein n a 
stępstw ie. T ekst zaś w  „R oczniku1’ posiada 
dw anaście rozdziałów , ale pierw szy z nich 
je st wdaściwde wstępom  z p racy  ks-. Zd., a osta
tni —  reka.pitulacją całej b roszury  niem ieckiej. 
Rozdziały zaś od II do XI, żywcem pow tórzo
ne za p racą  ks, Zdanowskiego. Ja k  wspom 
nieliśm y w yżej, znachodzą się tam  pewne, 
obojętne z resztą  d la  całości rozpraw y, „wstaw 
ki“ p. red a k to ra  Muc-zkow-skicgo I  tak: I. roz
dział „.Rocznika11 zaczyna p, Mucakow-ski od 
banalnego już dziś kom unału: ..Sąsiedzkie sto- 
sunui pomiędzy P o lską  a Niemcami nie m ogły 
pozostaw ać bez wplywm także i w dziedzinie 
arty sty czn ej’1... i tu  n as tąp i doG ow ny te k s t 
ks. Zdanow skiego. W  środku rozdziału  w trą 
cony frazes o ruchu artystycznym  ndęńzy K ra
kowem a N orym bergą (ks. Zdanow ski w  bro
szurze sw ej stosunek  ten  dokładnie omawia), 
dalej w spom niany znany pom nik K m ity P. 
YLsehera —  i na tem  kończy się  to, co w I.

rozdziale do  p racy  ks. Zdanow skiego wniósł 
p. M uczkowski. W  IT. rozdziale powtarza, on 
za Kromerem jedno luźne zdania o obra.zach 
z XVI w7., podaje w tekście rok  (!) i tytuł(!!) 
p racy  M. Sokołow skiego —  i zmowo, w szystko 
tosam o i taksam o jak  w  broszurze ks. Zdanow
skiego, boć to co au to r niem ieckiej d y se rta 
cji cy tu je  z S an d ra ta  w spraw ie miejsca, u ro
dzenia K ulm bacha. zupełnie w ystarcza P rzy 
długi c y ta t w staw iony iprzez p. M uczkowskie- 
go —  -zbyteczny. Z resztą miejsce dfa cy ta 
tów    jeśli szłoby n a  upartego  —  w  przypl-
skac-k od redakcji! W  następnym  rozdziale p 
M. pow tarza  w  kiik.u slowmch za H evesi Andre, 
żo nazw isko ,.dei B arbari11 oznacza -syna cudzo
ziemca. D alej .spotykam y jakiś drobiazg po
w tórzony za Adolfem  PhTiprm  —  i ca ły  roz
dział znowu skonstruow any  i dosłow nie na oh 
sany  ta k  -jak u ks. Zd. W  r. IV. w ykorzysta ł 
p M uczkowski wiadom ość udiziełomaYmu przez 
dr. D obrzcckiego o cyklu  obrazów Kuimba- 
cha w Uffici. G dyby p  Muczkowski przeczytał 
zacytow ane przez sam ego siebie w  bibłjogra- 
fji d.ziela K u rta  G lnsera oraz F . B urgera. II, 
Schm itza i Betha, dow iedziałby się, że ów  cykl 
św7. P io tra  i Paw ła n ie „do n iedaw na11 ucho
dził za dzieło Schaufclena., ale że już przed 

j k ilkunastu  la ty  w iedziano o jego au to rze (patrz 
K urt G laser: ..Zwoi Jahrhum derte doutscher 

M alerei71, Monachium 1916, str. 225). P an  M. 
nie był we F lorencji i  nie przekona! się naocz
nie, że ci? daw na już w  tifiiciach znajduje się 
pod tym i obrazam i tab liczka z nazwiskiem 
Kulmbacha,. C zytam y dalej w -„.R oczniku11, że 
Knim bach „bierze swe podniety od Diirera 
tak dalece (podkreślenia daję d la  lepszej otjan- 
tacji), że na obrazach K ulm bacha spotykam y

często m otyw y i cate kompozycje, wzięte 
z D iirera14... a oto w  rozdziale X. p. Muozkow-
ski na- w łasną odipowri! d.zialność dowodzi, że 
„jednakże Kmlmbach nie kopjow ał niewolniczo  
D iirera, on opieiał się tylko n a  jego kouniDOzy- 
cjach i naśladow ał je  w ogólnych ’ r,rysach<5.„ 
W i ęo ja k ?  C-zy Kułniibach biesrze „c-ale  kornp(»- 
zycje z D hrera1, czy go ty lko  „w ogólnych za
rysach44 naśladuje? Rs. Zaanow ski takich 
sprzeczności w broszurze swojej nie popełnia

O m aw iając obraz N. P an n y  Marji, ks. Zd. 
pisze, że m iało się w  K rakow ie odnaleść czę
ści, k tó re  stanow ią skrzydła, try p ty k u , w yo
brażającego  N  P annę  M arię —  alo też zaraz 
pow ołuje się na „R ocznik’1 z m yślą, że czytel
n ik  znajdzie tam  w yjaśnienie. R ed ak to r „Ro
cznika41 jednak  tendencyjnie inform uje nas 
w odsyłaczu, pisząc, że „-przypuszczenie to 
wypowiada tak że  dyr. K opera w  swem „Malar
stw ie11, T . I I1’. W ygląda to  tak , jak b y  do re
welacji p. M ucakowskiego przyłączył się ty łk#  
dr K opera k tó ry  przecież w cześniej już oh»”  
na s tr . 117 w spom nianego dzieła o oLarzn, 
„poświęconym życiu N. P an n y  Marji, który  
K ulm bach w ykonał d la  kościoła N. Pa«ny  
Marji lub też Paulinów  na S kałce11. P an  MjOc*- 
kowsld „odkry ł’1 A m erykę i w oła: oto jeaC 
N ow y Świat., a  „przypuszczenie to wypowiada 
także44 —  Kolumb!

Spotykam y tam  jeszcze gołosłowne powtó
rzenie aa- d r. Bermanem   i znowu nic, zgoła
nic, coby by ło  w łasnością au to rską pana M. 
Chyba te  s taw k i11 do opisu obrazów  zre
sz tą  nieścisłe i, co gorsza, n ieg ram atyczue ' 
Bo „za nim  idą dwaj jeźdźcy, w dali dwóch 
nnych1’.

Rozdział .VI jest w całości ks Zdanow skie
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Ce słychać w
T ra o ed ja  „p ięknej Z o i l i"  p rzed  są d em ,

X  £M£$km gf>30Jtoirc£e$o.
Biuro wyborcze Ob. O, w Krakowie.

W czorajszy, drugi z rzędu dzień rozpraw y 
""przed trybunałem  sądu  przysięgłych w K rako
wie przeciw Maciejowi Paluchowi, oskarżonemu 
o zam ordow anie żony Zofji w Dłubni pod K ra
kowem nie um niejszył w niczem zainteresow a
nia publiczności. Prz&oiwme zainteresow anie to 
znacznie wzrosło, o czem świadczy wypełniona 
po brzegi sala sądowa, i galorja.

W odświętnym stroju szła do mąta.
Ja k o  św iadek zeznawała pierw sza 14-lefcnia 

Marja Gawin, k tó ra  była służącą Paluchowej 
gdy ta  po wniesieniu skargi separacyjnej Bieąjp- 
Jtała w  K rakow ie. Gawinówna, rezo lu tna dziew 
ezyna podała, że Paluchowa wyszła z domu k ry 
tycznego dnia przed 1-szą wr południe, ubrana 
odświętnie. Na sobie miała bluzę aksam itną, 
w yszyw arą suto kwiatami, na głowę ubrała 
atrojną czerwoną chusteczkę z kwiatami, spód
nica koloru ciemno bronzowego była obszyta 
H dołu trzema jedwabiłem! wstążkami. Na nogi 
wdziała czerwone buciki z wysokieini cholewka
mi. N a zapytan ie św iadka dokąd :dzie Palucho
w a oświadczyła, że musi w ziąć sobie od męża 
ziem niaki i w  t.vm celu b;erze. zaw iniątko. W  3 
dni potem przyjechał do Krakowa Paluch i za
pytyw ał Gawinównę gdzie żona. P aluch nam a
w iał św iadka, b v  w ro ta  dzieci i pojechała z nie 
mj do Dlubni, czemu jednak ta  stanow czo się 
sprzeciwiła,

„Boże kochany, też to jest noga Zośki".
Następnie złożył ciekawe zeznania dalszy 

'śwu-idok p. Józef Wróblewski, asysten t Zakładu 
m edycyny sądowej w  K rakow ie. P odał on, że 
w  k ’lka tygodni po w vłcwieniu części ciała 
* rzeczki Dlubni, przebyła do Zakładu siostra 
Paluchow ej H onorata Ciepielowa i oświadczyła, 
że rozpozna zaraz czy zam ornw aną kobietą jest 
Paluchow a, gdyż jej siostra m iała uiestesunlio- 
w o długi drugi palce u prawej nogi. Gdy św ia
dek  pokazał jej wyłow iona nogę. Ciepielowa 
k rzyk ła i „Beże kochany, toż to jest noga Zoś
ki". Zezna,aia p. W róblew skiego w yw ołały wi
doczne poruszenie w śród publiczności.

I  eta z godnością.
Z koleji •/. jawił się na .sali rozpraw  w charak

te rze  św iadka p. Stachiewicz, a rty s ta  malarz, 
którem u Paluchow a pozow ała w ielokrotnie do 
obrazów. ..Paluchowa —  mówi p. BtacJucwicz—  
zm łem  od dziecka. P rzychodziła do mnie do p o 
zow ania jako  m ata dziew czynka a następnie ta 
k o  dorosła, aż do czasu zamążpójścśa, W  czasie 
pożycia m ałżeńskiego n a  przychodziła do mnie. 
dop 'ero  od "zasu gdy wniosła no sądu skargę 
separacyjną i zanvp,*żknla w  K rakow ie".

Paluchow a opowiadała, p. Sfachiew iozowi, 
że mąż obchodzi się. z nią. nielitcściwie, że ją 
bije i chce zarobkować jej pracą. Óna eheutlaby 
pracow ać przy m urarce, jednak  mąż napędza 
ją do nieustannej robot,- w domu, grożąc w 
przeciwmwm razie wyrzuceniem  z m ieszkania.

go, za. to  w  następnym  znowu niepotrzebny 
frazes pow tórzył p. M„ za p. Lepszym  i na str. 
44 pochwal'? s:ę o d k ry c ie m   ale pmof. W . Za
rzyckiego, k tó ry  przy  restau row aniu  znalazł 
na obrazm Kiulmbaeba (,,św. Jan  w  Oleju") na
pis i „Job. Polonus F ."  W  rozdziale VIII. po
w tarza  p. M za p. K. Stopowską, że obrazy 
K ulm bacha przew yższają w artośc ią  sw ą roboty  
krakow skich  m alarzy  cechowych —  i znowu 
na tem  koniec ze ,.zdobyczami naukow ym i’1 
prezesa Tow. 'W łośników hist. \ zab. K rakow a. 
A łe za to  spo tykam y tu  fa ta lne  przykłady 
sty lu , np  ..król sto jący  n a  kon iu" (sir, 52), a l
bo (str. 58): ..dzieła te  zos ta ją  pod silnym
w nływ em  Dii rera k tóry(?) się zaznacza tw a
rzami pełnem i charak teru , ale nie można po
wiedzieć, by  one (tw arze czy dzieła?) by ły  ko- 
pjam i m istrza". A zaraz potem  dow iadujem y 
się, że „czuć w  nich nutę K ulm bacha". Gdyby 
przy najmniej p . preze* K uczkow ski objaśnił nas 
jak i zapach ma ta  nuta!!.

Dwa następne rozdziały  pozostają  w  cało
ści w łasnością ks. Zd. bez ,dodatków " w spół
au to ra , ałe za to  o sta tn i (XTU „apisnł już sam —  
dosłow nie, sam, p. redaktor K uczkow ski. Roz
dział ten  je st chaotyczną, długą i niepotrzebną 
rek ap itu lac ją  p racy  te?. Zdanowskiego, pełną 
błędów  sty listycznych.

W szystko  więc, co w artościow e w  tekście 
,.R ocznika", stanow i w łasność au to rską  ks. 
Zdanow skiego. K ilka frazesów i kom unałów  
nie uprawniła jeszcze do w spółau torstw a  za
tem  dziwić nas m ogą n a  czele tek stu  a i  dwa 
nazw iska. Objaśnienie zaś i wiadomości, w  ro
dzaju  tych, k tó re  p. M uczkowski pow tórzył za 
d r  Dobrzyc,kim lub prof. Zarzyckim , powinien 
b y ł p. red a k to r  um ieścić w odsyłaczach —  to 
by ło  naw et jegio obowiązkiem! v A. W.

Pożycie z mężem obrzydło jej. Gdy raz dostała 
bóle porodow e i prosiła  męża, by  poszedł po 
akuszerkę, ten sponiewierał ją  i dopiero po cza
sie sprowadził pomoc. Świadek zwracał uw agę 
Pahichowej, że przecież n :e może m ieszkać w 
Dłubni, będąc w separacji z mężem, gdyż będzie 
narażona, na spotykanie się z nim. Paluchowa 
odpowiedziała w tedyj ,.to on iurn.e chyba zabi
je". Pod koniec swoich zeznań P- Stachiewicz

/

Ziuząć dzielnicowy Ci.? D. w Krakowie otwo 
rzył biuro wyborcze CL. D, w Domu Związko
wym przy ul. A. Potockiego 1. 11, I. p. Biuro

i od 4—7 wiecz. Kierownictwo biura objął b. 
poseł Jai. Puchahia. —  W e wszępucn sprawach 
związanych z wyborami należy się zwracać poo

otwarte codziennie Godz. urzędowania od 9— 1 powyższym adresem.

gospodarnej i w iernej mężowi. D nia 15 m aja wy 
glądając przez okno swego m ieszkania widziała, 
ja k  P aluch około 2-g:ej pop. w prow adził żonę 
do swego m ieszkank , wziąwszy ją  w ram iona, 
w ychodzącej z domu Paluchow ej nie widziaia, 

charak teryzuje Paluchow ą jako kobietę bard ro  tlumo, że ca ły  czas była przed domem. Również
uczciwą, k tó ra  zachow yw ała się zawsze z wiel
ką godnością bez cienia zalotności.

Koń z z ^ ł o ę ^ m i  św ieco  kopytam i,
Dalszym świadki°m , którego zezania wniosły 

do rozpraw y .kilka, bardzo charak terystycznych  
szczegółów był Anto-ni Kół, gospodarz z Dłubni. 
najbliższy sąsiad. Palucha. Opowiada on że znał 
Paluchow ą 'z cjawna, gdy  jeszcze przęd zamąż- 
pójśeiem pozostaw ała w służbie. Dom ostwo P a
luchów S asam i odwiedzał, jednak  o wzajem nem 
pożyciu m ałżonków  nię .m iał bliższych wiadom o 
śei. Z opowiadania ludzi Słyszał, że początkowo 
żyli w zgodzie, bułnak pć/r*ej Paluchow a ode
szła c-d męża. Palucha charak teryzuje lako ezło 
wieka spokojnego, nie w yw ołującego kłó tn i ani 
awjtntur.

K rytycznego dnia widział jak  Paluchow a ła
dnie ubrana szła do męża, nie widział jednak , 
by od niego wychodziła, mimo, że do Q wieczór 
był na polu i m usiał by  ją zauw ażyć. Ponieważ- 
dzień 15 m aja  (niedziela) Ind pogodny, przeto 
uldzie na wsi wylogli przed. dom v i w edług zda
nia św iadka byliby zauważyli Paluchow ą, gdy
by od męża w racała. Świadek nie widział rów 
nież dwóch „podm iejskich" osobników, o k tó 
rych wsnom inał w  swoich zeznaniach oskarżony 
Paluch. Świadek Mól opowiada, dalej. że k ryfycz 
nego dnia o godz, 5 rano pożyczył sobie konia 
od oskarżonego P a ’uc!-a. Mól zauważył wów 
czas, że nęciny nóg końskich nosiły w idoczne 
ślady świeżego błota, coby w skazyw ało, że koń 
był uży ty  do jak iejś pracy. Na ten szczegół prze 
wndniczą-cy sędzia Dr. K aczm arski zwraca uwa 
gę przysięgłych, gdyż w kró tce złożv zeznania 
Świadek Now akow a, k tó ra  m iała widz;eć jak  
krytycznego dnia. o 3 rano  Paluch w raca ł wo
zem od s tro n y  rzeczki Dlubni. Paluch skonfron
tow any  ze świadkiem oświadcza,' że poprzednie
go dnia tj. w jj.obotę w yjeżdżał zM ólem po zie
m niaki i stąd też pochodzą ślady błota na kopy
tach końskich. Świadek nie- przypom ina sobie te  
go w yjazdu, jednak  go nie w yklucza. Na zapy
tan ie przewodniczącego, co ludzie mówili we 
wsi po zniknięciu Paluchowej, św iadek opowia
da, żo teściowa oskarżonego w olała: „oddaj cha 
mis żonę, gdzieś ją  zam ordow ał". W  chacie P a 
lucha, dokąd Mól n iejednokrotnie zaglądał, pa
now ał zawsze bród, podłoga była niszam iatana, 
a po izbie chodziła koza. G dy świr,dek przy
szedł do Palucha na drugi dzień po zniknięciu 
żony, zauw ażył, że w izbie panował porządek, 
podłoga by ła uprzątn ięta.

Bur/Jiw y incydent.
W trakc ie  przełuc-liiwania Móla, przyszło do 

burzliwego incydentu . Mianowicie sędzia pnzysję 
g ły  Chrząszcz w yraził się do św iadaa: ,;.,;wiem 
wiem, tym  koniem  w ywoził Paluch piało". 
O brońca rem onstru je  przeciw ko uprzodzauiu wy 
padków  prze® pr zysięgłego i s taw ia  wniosek o 
•wykluczenie p. Chrząszcza z ław y przysięgłych. 
T rybunał po cichej naradzie odm aw ia wniosko
wi obrońcy, m otyw ując tem, żo wniosek ta k ' nie 
je s t w ustaw ie przewidziany a sędzia przysięgły 
orzeka według własnego sumienia i jest odno- 
wiedzia.ny tylko przed ustawą i przed Bogiem. 
P rzy  te j sposobności przewodniczący prosi przy 
sięgłych. aby swoich przekonań nie w yrażali gło 
śno. P. Chrząszcz oświadcza, że w ypow iadając 
powyższy zw rot m iał na myśli a k t oskarżenia 
i dotychczasow y przebieg rozpraw y.

W itykan y  p a lc3!n \ńa m orderca.
Po pauzie przystąp ił trybunał do  przesłucha

nia dalszych św iadków. Franciszka Głowowa, 
■są-siadka Paluchów, zeznaje, że Paluchow a mia
ła  we wsi opinję uczciwej kobiety, pracowitej,

w całej wsi n ik t nie w idział Paluchowej, -wycho
dzącej z domu. K iedy wyłowiono zw ło k i..cała 
wieś, jak jeden, mówiła, że to P aluch zamordo
wał żonę. M atka św iadka F ranciszka W ójciko- 
wa opowiadała je j, że w idziała o godz. 3 albo 
w  pół do czw artej rano  Palucha, jadącego  od 
rzeki Dlubni furą. w e w torek albo we środę po 
zniknięciu Paluchowej.

W o la ła  chodzić po prośbie...
Świadek Katarzyna Żokkniowa, ciotka za

m ordow anej, u k tó rej Paluchowa m ieszkała po 
separacji z mężem od lipca do grudnia 1926 r. 
zeznaje, że Paluchow a irimo nalegań oskarżone 
go nie chciała do niego -wracać, mówiąc, żo woli 
chodzić po prośbie, niż mieszkać z mężem, któ
ry ją bije i katuje, Cierpiała -wielki niedostatek, 
a mimo to nie chciała w racać do męża. W  gru
dniu Żołdaniowa, w ypow iedziała Paluchow ej mi« 
szkanic, z obawy przed grożDą Palucha, k tó ry  
pow iedział jej, że ją  kara Boska z jego ręki 
spotka i że ją spali, jeśli dalej będzie trzymać 
u sietde Zośkę. Groźby tej tem bardziej się oba
wiała, że Paluchow a opowiadała jej, iż Paluch 
jest niebezpiecznym człorrekiem i podpalił dom 
niejakiego Ptaka za to, że nie cncia} wydać 
córki za niego.

Z opowiadania Paluchowej wie Źołdariow a, 
że kiedy  po urodzeniu dziccika Paluchow a na na 
mowę oskarżonego w róciła do Dłubni, Paluch 
tej samej nocy znęcał się nad nią i groził no
żem, wobec czego Paluchowa zaraz nazajutrz 
rano uciekła od niego. Po pewnym  czasie Falucł 
znowu w yjechał po nią, a  w tedy  Żołdaniowa 
w idziała —  jak oskarżony ściągną' Paluchową 
z wozu, począł ją deptać nogami i bić za to, i s  
ri'e chciała wrócić do niego. Ilekroć Paluchow a 
-wychodziła do Dłubni, oświadczała Żołdaniowej, 
że idzie do męża i może już więcej nie wróci. 
Raz podczas k łó tn i słyszała Żołdaniowa, jak  
PałueJi odezwał się do żony: „Dziś, czy jutro 
i tak  cię święta ziemia pczre z mojej rękik

Przew. w zyw a oskarżonego, by  oświadczył 
się na zeznania ŻOida.niowej.

Osk. Paluch: To jest zeznanie fałszywe. $wia 
dek nie uznaje Boga, bo zeznaje fałszywie. P rzy  
znaję, że k iedy  żona po porodzip przyszła z ma- 
łem dzieckiem do mnie. to  m iała zostać już na 
stale.

Przew .: A -więc dlaczego po jednej nocy ode
szła?

Osk.: Odeszła, bo by ła nam ówiona przez 
ciotkę.

Zaprzecza dalej jakoby  deptał po żonie i wy 
rzucił ją  z wozu, a  ty lk o  przyznaje, żo ją  ^wy
sadził" i może niechcąco nogą potrącił.

Zw ierz  w fudzkiem ciele.
W końcu zeznawały Agata IUóIowa ł Hono

rata Ciepielowa.
T a osta tn ia  przedstaw ia w żyw ych słowach 

straszny  los zamordowanej, k tó ra  ustawicznie 
żaliła się na bestialstwo swego m ęża Nie p ra
cował on nrzy gospodarstw ie a ty lko  dogadzał 
sobie siedząc przy  piecu i dobrze jedząc a  żonie 
odm awiał pożywienia, tak . że często przymie
rała głodem i prosiła rodzinę o pomoc Również 
dziecko trak tow ał nieludzko i raz da? 2-letni.ej 
córce kawałek kiełbasy do zjedzenia po której, 
chodziły robaki. Często bił 1 poniewierał żonę. 
a w  stosunkach małżeńskich zdradzał instynktu 
wprost zwierzęce, o czem św iadek obszerne 
opow iada po zarządzeniu rozpraw y tajnej.

Rozpraw ę odroczono do dnia dzisiejszego. 
Z powodu dużego m aterjn łu  dowodowego i wnel 
kiej liczby św iadków, proces potrw a jeszcze 
kilka dni.

Partyka był zawodowym przestępcą.
Dalsze szczegóły bandyckiego napadu rabunkowego w Ryngu Głównym,

Przez cały w czorajszy dzień kom. policji 
dr. K obiela prowadził dochodzenia celem u p a 
lenia szczegółów krwmwego napadu rabunko
wego w R ynku  Gł. o czem w-czoraj donosiliś
my. śledztw o w ykapało, że P artyka  śledził 
urzędnika R eitera już w tedy, g d y  ten  wcho
dził do konsula tu  niem ieckiego po paszpon  
dla swego szefa. Oprysz^k legitym ow ał go 
dw ukrotnie, raz w .sieni domu przy ul. Wa«r- 
szaw skiej 3 , gdzie kazał sobie okazać doku
ment, w ojskow y, a  później w R ynku. W  chwili, 
g d y  idący  przodem  R eite r sk ręc ił schodam i

(domu w R ynku g ł pod 1. 37) ? II p. na ITT p 
P a r ty k a  strzelił do Reitera z rewolweru belgij
skiego raniąc go w dolną część prawego po
liczka tak , że kuia przeszła pod policzkiem 
i u tk w ili poniżej praw ego oka. Równocześnie 
wyirwał R eiterow i z nod pachy skórzaną tecz
kę z pieniędzmi i zbi°gł po schodach na doi. 
oddając jeszcze drugi strzał na schodach 
w kierunku Reitera, a trzeci strzał już z s!ero 
tegoż domu nie raniąc już jednak nikogo, po 
czem w ybiegł bez kapelusza, który w ucieczce 
7 gubił na ech odach.;

Ze zrabowanych R eiterow i pieniędzy Ode
brano kwotę 7.009 zł., natomiast brak pozosta
łej kwoty 2.000 zł.

Dalsze dochodzenia w ykazały , że P a rty k a  
pc- przełomie politycznym  w r 1918 zgłębił się 
ochotniczo do dalszej służby w ojskow ej, 
w której pozostaw ał już od r. 1912 i jako  sieT- 
żanf. przebyw ał najpierw  w Krakowie, potem 
zaś we Lwowie, G rudziądzu 1 w W a-szawie. 
Z końcem lu tego 1926 r. orzeczeni :m sądu  ho
norowego dla oficerów m łodszych został za 
różne czyny niehouorow e z K orpusu oficerskie
go w ydalony.

W  grudniu  1926 był oskarżony przez sędzię 
go śledczego sądu  okr w  W arszaw ie za zbro
dnię oszustwa, i za kaucją pozostawiony na 
wolności. Po usunięciu go z w ojska zazniesrka! 
w jak iś  czas w  Słom nikach. Od dwóch miesię
cy zam ieszkiwał w K rakow ie przy ul. Szlak 67 
gdzie podnajmywał osobny pokój umeblowany 
z utrzymaniem za Co pozostał dłużny ponad 
300 zł., a k tó rą  to  kw otę zobowiązał się wyró
wnać w  dniu  1 grudnia b. r.

Cswiazikis tfla żefaierzy
Korpusu Ochrrsny Pogranterg.

W czoraj odbyło się w sali konferencyjnej 
łla g is tra tu  pod przew. w iceprez m. dra Schnę-  
d ra posiedzenie miej. K om itetu obyw atelskie
go celem zorganizow-ania gw iazdki d la  żołrie- 
rzy  K. O. P. W  posiedzeniu wzięli udział przed, 
staw iciele w ładz, dyr. .Miejskiej K asy  Oszczę
dności dr Fedorowicz oraz delegaci Rodziny 
w ojskow ej. P o  dyskusji K om ite t postanow ił; 
zwrócić się do ogółu m ieszkańców  K rakow a
0 ofiary na gwiazdkę. W przyszłym  tygodniu  
rozpocznie się zbiórka gwiazdkowa. P anie ko 
m itetow e będą odwiedzały sk lepy  i domy oby
w ateli z prośbą, o ciepłą odzież, książki. W i 

k tua ły , nie u legające zepsuciu i o d atk i pie
niężne.

K om itet żywi nieplon.ną nadzieię. że apel 
do serc patrje tycznych  K rakow ian rozum ie
jących  ciężkie obowiązki i tw ard ą  dolę żołnie
rza polskiego, sto jącego z bronią na rubieżach 
Rzeczypospolitej, nie przebrzm i bez echa.

PGdatsfuwe zebrania kontrolne.
IV m yśl obwieszczenia D. O. K . V odbędą 

się w czasie od dnia 12 do 22 grudnia b. r. 
włącznie dodatkow e zebrania kontro lne szere
gow ych rezerw y (kat. A) i pospolitego ruszeni? 
z. bronią w  ręiku (kat. C) należących do roczni
ków : 1S01, 1899 i 1897, oraz tych  z roczników  
18% — 1898 włącznie, k tórzy  w  la tach  1925
1 1926 byli obow iązani do zebrań kontro lnych, 

lecz z jakichkolw iek powudów obowiązku tego 
dotychczas nie spełnili, K om isja urzęduie w Kch 
czarach im. K ościuszki przy  ul. Ra;,skitj.

Rewizje s-snitarna-norz^dkowo.
Kom isja złożona z przedstaw im eii m agi

s tra tu  i policji zbadała w czasie od dnia 21 
pażdz. 1927 do 29 lis topada b. r 2-11 realności, 
43 sklepy. 65 restau racji, kaw iarni. cuKierni, 
m asam i, piekarni i t. p. i 15 hoteli pod wzglę
dem stosunków  porządkow ych i san itarnych . 
W  184 przynadkach gdzie stwierdzono zanied
bania ukara ła  kom isja winnych grzywnami, 
które w sumie wynoszą 1370 zł., a  nad to  w 61 
przypadkach zarządziła usuniecie stw ierdzo
nych braków  na koszt i niebezpieczeństw o win
nych. K om isja ta  w dalszym  ciągu prowkdzi 
swą akcję,

 o i o— - —
S o b o t a  3: św. Franciszka. Ksaw erego. 
N i e d z i e l a  4: E arbary .
N i e d z i e 1 a 4: wshcód słońca o godzinie 7.19,

zachód o 15.40.
-y*. — .

DZISIEJSZA AKADEM JA  KU CZCI W Y
SPIAŃSKIEGO W  P aŁ A C U  SZTUKI rozpo
cznie się o 5 po południu. Z powodu A kadem ji 
w ystaw a sz tuk i czechosłowackiej będzie przez 
jeden dz;eń zam krięta . w  niedzielę w ystaw a ta  
z pow rotem  będzie rozwieszona —  w Świetlicy 
ty lko  zostaną jeszcze przez jeden  dzień dzieła 
graficzne W yspiańskiego, oraz turawie n iezna
ne rzeczy W yspiańskiego z osta tn ich  czasów, 
k tó re  użyczył p. W łodzim ierz Żuławski. Po
n ad to  w gablotach będą umieszczone pierw 
sze w ydania książek Tw órcy „W esela", szki- 
c.owniki, zielnik rap tu larze  i k ilka  rękopisów .

P rzy  cierpieniach nerek, chorobach moczo
w ych, pęcherza m eczowego i dolnego odcinka 
kiszek, n a tu ra ln a  w oda gorzka- „F ranciszka 
Józefa’1 łagodzi i  usuw a szybko  gw ałtow ne bo
leści przy  w ypróżnieniu. D ośw iadczenia szpi
ta lne  potw ierdzają, że w oda Fra n c.azka-Józefa 
przez sw oje, łagodzące ból. działanie nadam  ssę 
również dobrze dla osób starszych, ja k  i m ło
dzieży, n aw e t p rzy  częstem  _ etogow&nśfc

i
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Organizacja terytorialna izb przemys.-handlowych.

W naj bliższych dnia cli ukaże się w  Dzienni
k a  U staw  (podpisane w dniu 30 ub. m. rozpo
rządzenie m inistra przem ysłu i  handlu  o utw o
rzeniu Izb przemysłowo-handlowych, wyznacze
niu icb siedzib j okręgów- Rozporządzenie to  
ustanawia na  obszarze Rzeczypospolitej Pol
skiej z wyłączeniem  w ojew ództw a śląskiego lO 
Izb przemysłowo - handlowych z siedzibami: 
w W arszawie, Łodzi, Sosnowcu, Lublinie, Lwo
wie, Kranówie, Poznaniu. Bydgoszczy. G rudzią
dzu i  Wilnie.

Okręg- ty c h  Izb obejm ują obszary następu
jące : lab a  prz< mysło-w o-handiow a w Warszawie 
m iasto  stołeczne W arszaw ę i  województwo w ar
szawskie; Izba przem ysłowrr-bandłowa w Łodzi 
w ojew ództw o łódzkie; Izba przemysłowo-han
dlow a w  Sosnowcu w ojew ództw o kieleckie; 
laba przem ysłow o-handlow a w Lublinie w oje
w ództw a: lubelskie i  w ołyńskie; Izba przemy* 
słow o-handlow a we Lwowie następujące pow ia
ty  w ojew ództw a lwow skiego: bóbrski. brzozow
ski. dobratnflski, d rohcbyc lr, gródecko- jagiel
loński, jarosław ski, jaw orow ski, liski, lubaczow- 
ski, lwowski, mościdki, przem yski, raw ski, ru- 
'decki Samborski sanocki, sokalski, starosam -

—"  ■ » i

Nowe oprocentowanie wkładek P. K. 0.
Rada rawia-d owcza P. K. O. ustaliła z dniem 

1 styczma roku przyszłego stawkę procentową 
od zwyczajnych wkładów oszczędnościowych  
na 6% . od. wkładów zaś złotych w złocie na 
5% w stosunku rocznym.

Uchwalono również z w ażnością od dnia 1 
s tycznia roku  przyszłego podw yższyć kwotę 
maksymalna doraźnych w ypłat z  książeczek  
oszczęan ościowych P. K. O., dokonywanych  
w  urzędach pocztowych ze złotych 50 do kwoty  
100 zł. dziennie z jetuięi książeczki. Z dniem 1 
styczn ia roku przyszłego obniżono staw ki p ro
centow e pobierane przez P . K . O. przy  k redy
ta ch  lom bardow ych, a m ianowicie przy  zasta
wie napicrów państwowych' i  akcji Banku Pol
skiego na 9 I pół %, papierów  o pupilarnem 
bezpieczeństw a na 10%, a  papierów  dyw iden
dowych na 10 i pól % w stosunku rocznym . 
W  uzupełnieniu uchw ały  poprzedniej w tem  kie 
runku, oznaczono z w ażnością również od 1 
stvcznia roku  przyszłego op ła tę  m anipulacyjna, 
pobierana przez P . K. O. p rzy  sp ła tach  od kw o
ty  zł. 1.000 do 5 000 n a  1 zł. od kw o t w yż
szych; -ponadto o 25 gr. za każdy rozpoczęty 

1.000 zł.
■  ------0f)0------

Podwyżka piać w przemyśle budowlanym 
w Bielsku.

R obotnicy  przem ysłu budow lanego; w '.B iel
ska-B iałej otrzymali podw yżkę płac o  15%, 
saś robotnicy, zatrudnieni w  przem yśle m eta

low ym  n a  powyższym  terenie, otrzym ał, pod
w yżkę w  w ysokości 6% dotychczasowego za
robku.

Okręgi 10-du izb hanulowjch ustalone.

horski, żółkiewski oraz w ojew ództw a tamomoi - 
skie i stanisław ow skie; Izba przem ysłow o-han
dlow a w Krakowie wojew ództw o krakow skie 
oraz następujące pow iaty  w ojew ództw a lwow
skiego; kolbuszowski, krośnieński, łańcucki, ni
ski, (przeworski, rzeszowski, strzyzow ski i ta r 
nobrzeski; Izba przemysłów o-handl. w Poznaniu 
n astępujące pow iaty  w ojew ództw a poznańskie
go: gostyński, grodziski, jarociński, kępiński, 
kościański koźm iański. k ro toszyński, leszczyń
ski, między-brodziki, now otom yski. obornicki, 
odolamowski, ostrow ski ostrzeszowsld, ęil©szew
ski, poznański, raw icki, szam otulski, śmigiel
ski, śrwnsJd, środzki, w olsztyński i wrzesiński; 
laba przem ysłow o-handlow a w Bydgoszczy n a
stępujące pow iaty  w ojew ództw a poznańskiego: 
bydgoski, chodzioki. ccam kow ski gnieźnieński, 
inowrocław ski, mogiinihński, strzeliński, szubiń
ski, wągTOwieeki, w yrzyski i żniński; laba prze
m ysłowo-handlowa w Grudziądzu: w ojew ódz
two pom orskie; Izba przem ysłow o-hanalowa 
w Wilnie w ojew ództw a: wileńskie, nowogródz
kie, poleskie i białostockie.

Powyższe rozporządzenie wejdzie w życie  
z dniem ogłoszenia.

 .
Bank Gosp Kraj. ufwiera oddział 

w Paiestynie?
Żyd. Agencja te legr. donosi, że w P alesty 

nie zostanie w kró tce o tw arty  oddział Bankn 
G ospodarstw a K rajow ego.

----------o : O— —s—

S P R A W Y  U R Z Ę D N I C Z E
Jednorazowy zasiłek dla emerytów, wdów i sierot
W jakiej wysokości? —  Stawki dodatku miesz kauiowego podstawą obliczenia. —  Uprawnieni.

G.słda zbożowa.
Na giełdzie a k c jjn e j lekkie ożywienie, k tó 

re nie w płynęło jednak  n a  stan  obrotów, g łó
w nie z powodu b raku  tow aru. Byłby to  więc 
objaw  pew nego rodzaju ap e ty tu  spekulacji. In 
teresow ano się głównie Bankiem Polskim, Zie
leniewskim, Elektrownią i Chybiem, przyczem 
jna jważniejsze z nich ja k  Bank Polski, Ziele
niewski zniżkowe. Z yskały  natom iast n a  kurcie 
Niem ojowski. T rzebinia żelazo i Azoty. T en
denc ja  więc zasadniczo kształtow ała się nie
jednolicie

Na- pogieMziu sy tu ac ja  niezbyt w yraźna.
N otow ano: G arbarnia G.75 zł, Jaw orzno

23.20 zł. Cegielski 50 zł. Lokom otyw y 1.90 zł 
Gazy Zachodnie 1.35 zł, Pożyczka konw ersyj- 
n a  65.50— 65.75 zł. Ćmielów 31. gr, I.en 22
gr, B ank Polski 153.25 153.50 zł, Ziemski
Banik k redy tow y  4 gr. Zieleniewski 21—21.10 
zł, G órka 86 zł, Siersza 11.75 zł. N iemojowski 
2.57— 2.80 zł, Azot 1.60— 1.63 zł E lektrow nia 
okręgow a w Zagł. K rak. 57.25 57.50 zł. K ra 
kus 34 gr, Ohodorów 1 30 zł Chybie 6 6.10
złotych.

D olar gotów kow y w K rakow ie be® zmiany, 
notow ano go  przy kursie 8.87. czeki 8.90— 
8.91 zł.

Oficjalna g ie łda w alutow a: Hola,wija 300-30 
do 361.20 - -  359.40. Londyn 43.50— 43.61 _

W  num erze 104 D ziennika U staw  R. P. n a 
reszcie pojawiło się, tak  bardzo oczekiwane 
prze® em erytów , w dow y i sieroty, rozporządze
nie Prezydenta R. P. w sprawie jednorazowego 
zasirkti /

W  m yśl powyższego rozporządzenia, osoby, 
uprawnione do pobierania uposażenia emerytal
nego otrzym ają jednorazowy zasiłek w w ysoko
ści odpow iadającej różnicy między kwotą do
datku na mieszkanie, w ypłaconego względnie 
p rzypadającego im do w yn ła ty  stosow nie do 
obow iązujących przepisów w czasie od 1 stycz
nia 1926 r. do 31 grudn ia 1927 r., a kwotą, któ
ra przypadałaby im do wypłaty w czasie od 1 
stycznia 1926 r. do 31 grudnia 1927 r. w razie 
podwyższenia w tym czasie stawek dodatku na 
mieszkaniu w  stosunku  do wzrostu kom ornego 
w  dom ach, podlegających ustaw ie o ochronie 
lokatorów .

Podobnie jak  nrzy jednorazow ym  zasiłku 
dla funkcjonarjuszów  państw owych, za podsta
wę obliczenia różnicy, wspom nianej w poprzed
nim ustępie, przyjm uje się stawki dodatku na 
mieszkanie, obowiązujące na obszarze w oje
w ództw : białostockiego, kieleckiego, lubelskie
go. łódzkiego, now ogródzkiego, poleskiego, war 
sza.wskiego. w ileńskiego oraz wołyńskiego, przy 
ezem d la  wysokości zasiłku decydującą je st g ru 
pa uposażenia, stan  rodzinny i m iejsce zamiesz
kania danej osoby w  dmu płatności pierwszej 
ra ty .

Prawo do jednorazow ego zasiłku m ają Osoby 
pobierające uposażenie em erytalne, o ile pozo
staw ały  w  stanie spoczy.iuu od dnia 1 stycznia 
1926 r. do term inów płatności poszczególnych 
rat.

T e z w ym ienionej kategorji osób, k tó re  zo- 
s ta łj w-rrawdzie przeniesione w  stan, spoczynku 
po dniu 1 stycznia 1926 r., lecz poprzednio i to 
coriajmniej od 1 tycznia 1926 r. pozostaw ały 
w służbie państw owej m ają  również prawo do 
jednorazow ego zasiłku, unorm ow anego omawia
li’-m rozporządzeniem .

Osonom, m ającym  prawo uo pobierania per* 
sji wdowiej i sierocej rozporządzenie przyznaje 
ta k ą  część zasiłku, ja k a  odpow iada stosunkow i 
przysługującej im pensji wdowiej względnie sie
rocej do uposażenia em erytalnego, k tó re  zm arły 
mąż względnie ojciec pobierał, w zględnie do 
tego uposażeni?' em erytalnego, do k tó rego  m iał
by  praw o.

Zasiłek będzie w ypłacony w  d n a c h  30 listo
pada 1927 r. i 31 stycznia 1Q28 r. w  dwóch rów
nych ratach. Termin w yp łaty  pierwszej ra ty , 
z powodu późnego pojaw ienia się rozporządze
nia i prac rachunkow ych, jak ie Izba Skarbowa 
będzie m usiała dopiero teraz przeprowad.ńć, 
ulegnie przesunięciu. Jednakże przypuszczać na 
leży, źe w ciągu m iesiąca g rudnia w szyscy za- 

ntoresowani pierwszą ra tę  zasiłku otrzym ają.
(Ag).

43.39. N ow y Jo -k  8.90 _ 8 .9 9 -B .8 8 , P aryż jakiegoś szlachetniejszego m iejsca w te j kon
kurencji. i

N apad, strze lan ina na ulicy, p o to ra  tru 
p a  —  to  już je s t coś, co człowiekowi imponuje. 
Bo dotychczas co było?

B yły w ypadki, o k tó rych  wspom inać na- 
owa 51 52.50 zł, żyto krajow e 43— 43.50 if- w et nie w arto . Jak ieś  ..kosztowne drzem ki ,

35.00,5—35.15—34.98, P raga 26.41.5 _ 2 6 .4 8 — 
26.35; Szw ajcarja 171 .93 - 472.36— 171.50.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Pszenica dw orska 53— 54 al, pszenica tar-

owies dw orski 38-50— 39.50 zł, owies targow y 
37— 38 zł, jęczm ień na paszę 36— 37 zł, mąka 
pszenna krakow ska grysikow a 84.50— 85 *ł, 
m ąka żytnia k rak . 65% 62.50— 62.75 zł —  Ce
ny powyższe rozum ieją się za 100 kg. loco 
K raków . T endencja za admicza bez zmiany.

Zezem.
Kraków —  wielklem miastem.

K raków  s ta ł się wielkiem  miastem. Opry- 
szek. k tó ry  w  rynku  Głównym w  b ia ły  dzień 
napadł na urzędnika, a  potem  sam palnął so
bie w łeb obok najw iększej kaw iarni k rakow 
skiej —  Graridu. w ystaw ił K rakow owi św a- 
dectw o dojrzałości.

T oto jednym  skokiem  nasza bajczarska 
mieścina w ydobyła się na szeroki prąd zacho
dnio europejskiego życia. Jeszcze płynie na 
szarym  końcu, ale k to  wie, czy n ‘e zdobędzie

, wyrodne maitki“ „.yzłodziejskie figle’1 i t. d.
Był prezydent, k tó ry  przytłoczony unoeia, 

potrafił w ylać -ropę na m arszałkow skie spodnie.
B yła rew olucja w  naturze, by ła rew olucja 

m alarska, by ły  aw an tu ry  o żebra p. C om era.
Ale w  tear wszystkiem  uie było rozm achu, 

nie by ło  gestu. T akie sobie prowincjonalne 
jasełka...

Tech cieszmy się. Pokraka.

DR. ANTONI MARCZYŃSKI. 45

„Świat w płomieniach11.
Powieść z niedalekiej przyszłości.

—  P o w o li, Danie sz an o w n y ... P ow oli... 
M e  w iem  o  żad n y m  siterow cu... A le ja  p o 
d o b n o  w y sz ła  c a ło . P rz y n a jm n ie j g azo w y ch  
p o c isk ó w  tu  n ie  rzu c an o .

— Tu się niewiele dowiemy... — rzekł 
drugi pasażer Forda... — Siadajmy koledzy 
i jedźmy dalej.

S zo fer z a p ro te s to w a ł. Opona n a  p rze- 
d n ie m  k o le  p ę k ła , w ięc  n ie  za m ie rz a  sob ie 
r a f y  p o trz a s k a ć  n a  b ru k u , zw łaszcza  przy  
ra k ie m  o b c iążen iu  a u ta .

—  A  k o ło  z a p a so w e  m ac ie? ... A ha, 
je s t...  He czasu  p o trz e b a  n a  zm ianę g u m y ? ...

—  W  p ię c iu  m in u ta c h  b ęd ę  g o tó w .
—  D obrze ... M y ty m czasem  zró b m y  sze

re g  m aleń k ich  w y w iad z ik ó w  z p. t. p u b lic z 
n o śc ią ...

K ie d v  g a rść  re p o r te ró w  w m iesza ła  się  
w  tłu m , k to ś  p o ch w y c ił g ru b a sk a  za  r a 
m ię... —  S te fan ! ja k ie  szczęśc ie , że cię w i
d zę ... G ad a j, co  w  m ieście. T y  s ta m tą d  p rzv -  
jez l ia s z .. .

—  A b, to  ty !... W ię c  ży jesz ... D a ru j że 
c ię  te m i s ło w y  w itam , a le  ci c o  p o zo s ta li, 
m o g ą  bez  ż a d n e j p rz e sa d y  m ów ić o cu d o - 
w nem  oca len iu . Co s ły c h a ć  wr m ieśc ie , p y 
tasz ... H a , je d n a  w ielka m o g iła , p rzy ja c ie lu . 
O caleli ci ty lk o , co  z n a jd o w a li się w  ch w il' 
n ap a d u  n a  n a jw y ż sz y ch  p ię tra c h  kam ien ic , 
o ile  zd ąży li n a ło ż y ć  m ask i i o ile na ich 
d o m y  n ie  p a d ły  b om by  w ybuchow e... J a  
m ieszkam , ja k  w iesz , p rzy  K ró lew sk ie j. C ały  
okres b o m b a rd o w a n ia  p rzesied z ia łem  n a  
s try c h u , z m a sk ą  n a  tw a rz y  i m odliłem  sł 
zęb y  m i ja k i  p o c isk  w iz y ty  n ic  złożjty  B yło

in i sn a ć  p isa n e  oca leć , bo  ży ję , ja k  w idzisz. 
P o w ró ciw szy  p o te m  do m ie sz k an ia , p ró b o 
w ałem  te le fo n o w ać  d o  re d a k c ji . N a n ic !...’ 
P o łąc ze n ie  p rze rw an e . Z a ło ż y w sz y  now ą 
m ask ę , p o b ieg łem  n a  u licę... Oh. b rac ie!... 
N asz a  p o czc iw a  M arsza łk o w sk a  w y g ląd a  ja k  
je d n a  k u p a  g ru zó w . T a k  m u s ia ła  w y g lą d a ć  
S a ra g o ssa  po  zw ycięsk im  sz tu rm ie  F ra n c u 
zów ... P o ty k a ją c  sio  n a  tru p a c h , d o ta rłe m  
n a  Z ie ln ą  do  C e d e rg r tn a . N asz  , ,sk y -sc ra -  
p e r“ w y sz e d ł ca ło . P o  d łu g ic h  m ozo łach  po 
łą cz y łem  się  te le fo n ic zn ie  z sy n d y k a te m  
d z ien n ik a rsk im . D o w ied z ia łem  się , że gdzieś 
w  o k o licy  B e lw ederu  leży  z e s trze lo n y  b a lo n  
sow ieck i... P o d a łe m  projek+ z ro b ie n ia  w y 
cieczk i w  ta m te  s tro n y . J a k  w idzisz , śm ia ł
k ó w  z e b ra ło  s ię  w ięcej.

O d sap n ą ł tro c h ę , sp o jrz a ł na z b ite  ko ło  
p rz y g o d n y c h  s łu c h a c z y , k tó rz y  ło w ili ' ch c i
wie k a ż d e  słow o to c zą ce j s ię  obok  rozm ow y 
i e iąg n ą ł d a le j...

—  'W yruszy liśm y  w  m a sk a c h  trz y  k w a 
d ra n se  tem u ... C zy  u w ie r /y sz ?  45  m inut 
czasu  trz e b a  b y ło  zu ży ć , żeby  au tem  p rz e 
b y ć  te  F i k a  g łu p ic h  u lic . M usieliśm y k o ło - 
-wać, n a w ra c a ć  n ie sk o n cz o n ą  ilość raz y , 
w jeż d ża ć  n a  ch o d n ik i za s ła n e  trupaToi... m u 
sie liśm y. oh!... je źd z ić  po n ich!... T ru d n o !... 
N ie m ożna b y ło ’? u su w ać  ty c h  w szy s tk ich  
zw ło k , ja k ie  le ż a ły  n a  d ro d ze . Na to  p o trze - 
b a b y  c a łe j n o c y  i s e te k  rą k ...  A z re sz tą  lę 
k a liśm y  sie  w y s ia d a ć  z sam ochodu  N asze 
sk ó rz a n e  p o d eszw y  n ie  c h ro n ią  p rze d  ip e ry 
tem , k tó r y  p rz e p a la  w sz y s tk o  i g ”o źny  je s t 
jeszcze p>o ty g o d n ia c h ... Co tn  d łu g o  g ad a ć ... 
P rzeb iliśm y  sity w k o ń cu  n a  P la c  T rz ec i. 
K rz y ży  i  za chw ilę  p o je d z ie m y  d a le j... T o  
o b o w iązek  re p o rte ra ...

—  P a n ie  re d a k to rz e  —  o d e z w a ła  się  j a 
k a ś  k o b ie ta , c iąg n ą c  g ru b a s k a  z a  rę k a w ... —

R a d io .
■ m ■ mmni tim — —

Programy staoyj rad?ov*ych.
N-edziela 4 grudnia.

Kraków (545).- G. 10.15 Transm isja naoożeń- 
stw a z k a ted ry  w K atow icach, g. 12 T ransm isja 
z W arszaw y sygnału czasu i kom unikatu  lotm - 
czo-m eteorologicznegu, g. 12.10 Transm isja 
z K atow ic: U roczyste o tw arcie s tac ji katow ic
kiej. Przemówienia inauguracyjne. H ym n naro
dow y w w ykonaniu ork iestry  73 p. p., oraz 
u tw ory  chóralne w wyk wianiu chóru m ęskiego 
JE eho '1, g. 14 Tian-smisja z K atow ic, g. 15.10 

A le Ż elazna  o c a la ła  ch v b a ... J a k  p an  m y- j Transm isja koncertu  symfcni.-znego z F ilLar, 
śli?... J a  tam  m ieszkam ... W  do m u  dv .ieci, rnonii W arszaw skie,, g. 17.20 Kozm aitoici i k >  
z o s ta ły  i m ąż i m a tk a ... m unikary, g. 17.40 T ransm isja z K atow ic, g. 22

S p o jrz a ł 'n a  n ia  w sp ó łczu jąco : Transm isja z  W arszaw y sygnału  czasu i ko-
—  N ie w iem  p ro szę  parni..: B yć m oże... j m unikatów , g. 22.30 T ransm H ia m uzyki taneez-
—  K iedy  b ęd z ie m y  m ogli w ra c a ć  do  d o - : ®cj 7 kaw iarni ,.A tlan tic" w ua+owicach. 

m ów ? —  s p y ta ło  k ilk a n a śc ie  g ło sów  n a - I  Warszawa (1.111). G. 10.15 Transm isja na
raz...
dorzucił ktoś
w ych , g ra d  n ie sp o k o jn y c h , ro zp a czn y c h  7 K atow ic, g. 14.20 T ransm isja z K atow ic, g.

-u sp y ta m  k ilk a n a śc ie  criosow n a - i  " " " “ " a
L e p sz a  śm ierć  n iż  n ie p ew n o ść  —  j bożeńtsw a z K a te d r , w K atow icach, g. 12 Sy- 

k to ś  i w n e t  ulewa, p y ta ń  n a ta rc z y -  gr ał czasu, kom unikaty , g. 12.10 T ransm isja

sp ó jizc ii sp a d ł n a  m ałego re p o r te ra ...
—  Moi d ro d z y ! —  o d p a rł p o dn iesionym

14.40 T ransm isja z K atow ic, g. 15 T ransm isja 
z K atow ic, g. 15.15 K oncert z Filharm onii W ar -

g ło sem , ro zu m ie ją c , że m usi rzuc ić  k ilk a  szaw skiej, g.  ̂ 17.20 Transm isja i  Katowic,^ g. 
s łó w  o tu c h y  ty m  n ieszczęśliw com , d rżą cy m  ’ 8.30 K om unikaty  P . A. 37. ą .1 8 .4 5  T rausm kja  
o los sw o ich  n a jb liż szy ch ... —  N ie n a leż y  , 7< E a io w c , g 19.20 D-ansm sja z Katowic,^ g. 
tra c ić  nadz ie i. Ł o tro w sk i n a p a d  b o lszew i- 9-‘>0 „H alka opera Moniuszki- transm isja 
ków , k tó rz y  p o g w a łc ili k o n w en c je  m ię d z y - ; 7- K am w ic. g. 22 Sygnał czasu, kom unikaty , g. 
n a ro d o w e, b o m b a rd u ją c  o tw a r te  m ia s to  i do  22.30 M uzyka taneczna.
te g o  p o c isk am i gazow em i. k tó rz y  n ie  zad ali Poznań (3-M.8;. G. 10,15 l i  insmLsja nabo- 
sob ie tru d u  w y pow iedz ieć  n am  wCjflę o f ic ja ł- i  żcńs*iva z K r to w  u  g. 12.10. 14, 1 1.20, 14.40, 
n ie ... te n  zb ó jeck i n a ja z d  spow odow ał śm ierć 15 T ransm isja z K atow ic, g. (5 .ló  TfknsłAisja 
k ilk u d z ie ... k ilk u n a s tu  t y s ię c y  —  p o p ia w il , koncci \ z  ̂ W arszaw y,  ̂ g. 17.20, 17.40,
się  szy b k o  —  m ieszk ań có w ... L ecz  w ięk szo ść  j 18.05 T rar sm isja z K a .u .ńc, g. 18.39 Konrorri- 
ży je  z p ew n o śc ią ... P o zu m iem  d o sk o n a le  , k a ty  A. u , g. 18.43 koncert, g  19.20,19.30, 
w asz n iep o k ó j... J a  ta k ż e  m am  ro d zicó w , i 22.30 "kansm  sja  z K atow ic, 
k tó rz y  m ieszk ają  n a  P ra d z e  i n ie  w iem . czy  j K atow ice (422). G. 1 .15 Transm isja nab<> 
ży ją  w  te j chw ili... C hc ie libyśc ie  ja k n a jp rę -  żeństw? z K atedry , g. 12.40 U roczyste otwar- 
dzej po w ró c ić  do w aszy ch  dom ów  i m ie s z - , cie radjostacji w K atow ic?c.. g. 14 Odczyt re- 
k ań ... C ierp liw ości!... D ru ż y n y  T . O. P .,  s t r a -  j h’? '!11! )  g- i  1 20 O dczyt R oln ictw o w  woje- 
ża cy  i sa p e rzy  p ra c u ją  n iezm o rd o w an ie  I wodzowie Śląskiem" i „Poiskie niebo“ —  wygł. 
W e n ty la to ry . e x lia u s to ry . ro zp y la cz e  są, j J- Talat, g. 15 K om unikat P o k k . Zw. Zrzeszeń 
w  ro b o c ie  w e  w sz y s tk ic h  d z ie ln ica ch . D ą ż ą c  : gosnod., g. 15.15 T rair-m isja k o n ce rtr  r W ar- 
tu ta j .  sp o tk a łe m  o d d z ia ły  z a je te  po lew an iem  I szaw y. g- 17.20 K om unikaty, g. 18.05 „Ś lsdde
cldork iem -w m pnia ty c h  m iejsc o tw a rty c h , 
g dz ie  ek sp lo d o w ały  p raw d o p o d o b n ie  bom by  
z p rz e k lę ty m  ip e ry tem ... T o  dla: w asz eg o  do -

Górnictwo W ęg low e1, g. 18.30 K om unikaty P.
T., g. 1S.45 Odczyt „Śląsk w  życiu gospo- 

darczcm w Polsce", g. 19.10 K om unikaty,
b ra ,  sz an o w n i s łu c h ac ze !  —  za w o ła ł, w o a d a - ! 19.20 P rżem ów idńi? prezesa Ton P rzy  a ń ó ł 
ją e  w z a p a ł o ra to rsk i, z ja k im  p r z e m a w i a ł ; T ea tru , g. 19.30 „H alka '1 onera l i  m niszki, g. 
n ie je d n o k ro tn ie  n a  ze b ra n ia c h  w y b o r c z y c h . . . ' 22 Sygnał czasu, kom unikaty, g. 22.30 Tńauls- 

(Ciąg dalszy nastąpi). i m isja m uzyki tanecznej z kaw iarni „A tlantic*.

/
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwil#
— —*        . _

Po zamknięciu kroniki.•*
PAT PRZENIESIONY. Z dniem 2 bm. za- 

e ta ł krakow ski Oddział Polskiej Agencji Tele
graficznej (PAT) przeniesiony na ulicę Miko
łajską, I. iriiętro.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
cwjy: litr  m leka zbieranego 35— 40 gr, nie- 
zhier. 45— 50 gr, śm ietanki słodkiej 70—80 gr, 
śm ietany kw aśnej 1.80— 2.40 zł, 1 kg. masła
zwycz. 6.50— 6S0 zł, deser. 7.60 8.40 zł. jaja
za  sz tukę 2 7 _ 2 8  gr. Drób: kura 5— 8 zł, kacz
ka żywa 5— 7 zł. bita 4— 6 zł, gęś żywa 8— 10 
zt, b ita  6— 8 zł, indyk 10 _ 1 4  zł, kw iczoły 80 
do 1.10 zł, zające w skórze 8— 9 zł, bez skóry 
5— (i zł. Ceny jab łek  i jarzyn  bez zm iany.

P IJA N Y  SZOFER. Rudolf Bą.kowski szofer, 
znajdując się dnia 1 bm. w  stan ie i.ietrz-eźwym 
i prow adząc sam ochód Nr.6G04, na zbiegu 
Alei K rasińskiego i ul. Zwierzynieckiej naje
chał n a  s to jący  na p rzystanku  wóz tram w ajo
w y; sam ochód został uszkodzony, w ypadku 
w  ludziach nie było.

NOŻEM W  BCK. W ładysław  Bąk palacz 
kolejow y, będąc w stan ie  nietrzeźw ym  wszczął 
n a  p lantach podgórskich aw an tu rę z Agnieszką 
K iebzak i ugodził ją  nożem w  praw y bok, za
d a jąc  jej ranę głębokości 7 cm. Zawezwane 
Pogotow ie ra t. odwiozło ją do szpitala.

/.R ESZTO W A N iE W Ł..M YW ACZY. Orga
n a  w ydziału śledczego aresztow ały Józefa Gó 
reckiego (1. 32), S tanisław a Dz<ierżyńsk'ego (b 
52) i W ojciecha Ska,pko (1. 281 za % łamanie 
do sklepu Taiscłmerowej przy ul. F lo ijauskiej
L 5' t ,  ,

 OO— —
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY,
ZJED NO CZFN IE MIESZCZAŃSKIE urzą

d za  dziś godz. 8.30 odczytana tem at: „Dzisiej
szy .stan nauki o elektryczności1'; w ygłosi go 
asyst. Uniw. Jag . inż. Jan ik . —  D nia 10 b m. 
odczyt: „Skutki w ojny św iatow ej11 w ygłosi
prof Hajdukiewic-z.

POSIED ZEN IE K RAK. KOŁA TOW. NAU
CZYCIELI SZKÓŁ ŚREDNICH I WYŻSZYCH 
odbedzie się dziś w sobotę o godz. 7 wieczór 
(Talac Spiski II. p.). Na porządku  dziennym: 
1) ..ProjeKt założenia K asy pożyczkowo-zapo- 
m ogow ej11 —  ref. dyr. K . Zurzycki; 2) W ybór 
kom isji-m arki, oraz 3) dalszy  ciąg dyskusji nad 
problem am i zaw artem i w projekcie ustaw y 
o szkolnictw ie.

■ ~— ------ oo  *
CIERPIĄCY NA ARTRETYZM , reum aty im , 

ischias, anę, skazę m oczanową, ■ choroby nerek 
anem ję, upadpk  sił i energji życiowej, szukają 
ulgi sw ych cierpień w zdrojow iskach rad io  
czynnych (Joachim stal, G artein etc.), k tórych 
sku teczność jest znaną i w ielokrotnie w ypró
bow aną. V/ razie u trudnionego w yjazdu do 
zdrojowiska. zagranicznego lub krajow ego, mo
że pełnow artościow a ku rac ja  być przeprow a
dzoną tanim  kosztem  w domu. orzez stosowa 
nie PREPA RA TÓ W  RADIOAKTYW NYCH 
L ahorato ijnm  ..RAD1’ w K rakow ie. Opisy i po
uczenia na żądanie.

Na składzie w Aptece K. W iszniewskiego 
w Krakowie ul. Floriańska 15 i w s wszyst
kich aptekach. ki i

  on— —
REPEFTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Sobota: „P anna F lu te11 (prem jera, nowość).
Niedziela popo.: „F ura  słomy 1 —  wieczorem 

„F anna F lu te11.

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI"
Sobota: „K rólow a : P rezyden t11.
N iedziela ponoł.-. ^ F u ra  słom y11 —  wieczorem 

ganin ilf —  wieczorem : „Królowa i P rezyden t1'.
Poniedziałek: T ea tr  zam knięty.
W torek: „Królowa i P rezydent11.

REPERTU AR KINOTEATRÓW .
W ANDA: „Grzesznica11.
SZTUKA: W ieża Miłości.
PROMIEŃ: N ędznicy. —
NOWOŚCI: „Zew morza.
BAGATELA: „Zew m orza11.
UCIECHA: „T ańczący W iedeń11. II serja Ulu 

bienicy W iednia.
CORSO: „Pod znakiem czw órki11 i „Pecho

wiec *
W ARSZAW A: Szczapa w niewoli rosyjskiej. 

 o o ----------
DZIŚ W  SOBOTĘ FREAUERz* KOM FDJI 

V ERN EU ILL‘A -B E R R ‘A „PANNA FLU TE11
w  T eatrze  S łow ackiego. Poniedziałkowe przed
staw ienie „W esela11 fóBffiotwnie się o godz. 5-tej 
po poi. i przeznaczone jest- d la  szkól, a  w tor
kow y „T urando t11 d la  dzieci; początek o godz.
3 po poł„ ceny również popołudniowe.

KINO MUZEUM przy ul. Smoleńskiej 1. 9 
będzie w yśw ietlać w  soobtę 3 i w  niedzielę 4 
bm.: „Bezdom ny11 w 10-du w ielkich ak tach , 
w zruszający obraz niedoli podrzu tka; „F abry 
k a c ja  czekolady11, film techniczny w  1 akcie 
(Szw ajcarja); „T a try  polskie11 w 1 akcie. Urocze 
zdjęcia z natury .,

Czyżby wojna domowa w Bosi?
Wiedeń. (PAT.) „N. W. A bendblatt11 dono

si z B ukaresztu : Dzisiaj nadeszły tu  z Rosji 
południowej w iadom ości nie potw ierdzone do
tychczas o rewolucji w Rosji połudn owej. 
Dziennik „P olitika’1 ogłasza obszerne donie- 
sienią, w edług k tó rych  opozycji rosyjskiej uda
ło się pozyskać armję sow iecką w Rosji połu
dniowej, K ilka oddziałów w ojskow ych miało 
jawnie przejść na stronę opozycji. Rząd cen
tra lny  w Moskwie przedsięw ziął zarządzenia 
aby zapobiec rozszerzeniu się ruchu rewolu- 
cyjnego. W szystkie niepew ne oddziały woj
skowe zostały przeniesione z Rosji południo
wej do innych okGlic.

Warszawa. (Telef. wł.). Z Moskwy donoszą, 
że G. P. TJ. w ykryło spisek w łonie opozycji ko
munistycznej, który miał na celu zamordowanie 
Stalina i wielu wybitnych komunistów, przy- 
czem miano przejąć władzę. Wykonanie spisku 
naznaczono na t grudnia. G. P. U. w ykryło  spi
sek  29 listopada, wyniki wykrycia spisku zacho • 
w y u a tle są w ścisłej tajemnicy. W nocy z 29

na 30 listopada aresztow ano w Moskwie prze 
szło 2C0 osób. Sytuacja dochodzi do niesłychu 
nego napięcia.

W koszarach oddziałów arm ji czerwonej 
rozpowszechniane są ulotki komunistyczne, za- j 
rzucające więl szóści partji zdradę ideaiów ko
munistycznych. Opozycja- tw ierdzi, że między 
Stalinem a  partją  socjalistów -rewolucjonistów  
doszło do tajnego porozumienia, na zasadzie któ 
rego sccjaliśd-rewolucjoniścł zostaną powołani 
w skład rządu po zlikwidowaniu opozycji.

Joffe zamordowany?
Wai-szawa (Teł. wł.) W  dz'eln ley  robotni

czej m oskiewskiej rozrzucono ulotki, tw ierdzą
ce jakoby  śm ierć Joffego była wynikiem za 
machu na jego życie, dokonanego przez G. P.
U. śm ierć jego była potrzebna władzom so 
wieckim, celem zagrabienia jego  archiwum 
k tó re  też opieczętow ano i przekazano G. P. U. 
F a k t udziału  Joffego w kierow nictw ie akcją 
opozycyjną przed śm iercią nie ulega wątpliwo
ści. N a łam ach prasy  sowieckiej został ten 
fak t urzędowo stwierdzony.

ł ,
Ks. Franciszek lala

protm zez »  Gierałtowicach
opatrzony Sw. Sakram entam i, 

w 58 roku życia a 32 kapłaństw a, 
zmarł po długich a ciężkich cier
pieniach dnia 2-go grudnia b. r.

Pogrzeb odbędzie się w ponie
działek, dnia 5-gc g-udnia 1927 r. 

w Gierałtowicach.

Litwa walczy bronią, sd której może zgiąć.
Gdańsk, (PAT). Były pierwszy przewodniczą

cy kom itetu  wojskowego po rew olucji rosyjski Ą 
Dr. Witold Gmty-ilo ogłasza w „Baltisehe Pres- 
-set1 list otwarty skierowany do Wolctemarasa. 
Dr. G intylło oświadcza w ty m  liście:

..Cały św iat musi się dowiedzieć, czem stała 
się Litwa i dokąd Pańskie rządy doprowadziły 
ją w otatnim roku. Jedno lity  naród litewski, 
trzeźwy, uczciwy i w ysoko pod względem etycz  
nym stojący, został zrujnowany11. W dalszym 
cią-gu Dr. G intyłło  podkreśla, że od chwili 
wskrzeszenia, państwa litew skiego lwia- część do 
chodów L itw y m iast iść rfa podniesienie ku ltu ry  
rolniczej, przemysłu i handlu w  kraju , idzie na 
utrzymanie armii której nikt się w Europie nie 
boi. a dalej na utrzym anie rządów, które pro
wadzą kosztowną politykę na wzór wielkich mi- 
łitarystycznych państw. K ażdy człowiek w  E u 
ropie rozumie, że tak m ała arm ja jak litew ska

jest niepotrzebna do obrony granic, ponieważ 
nie jest w stanie ich ochronić. Poniew aż mamy 
tu  do czynienia z granicami, k tórych  nikt nie 
myśli naruszać, arm ja litew ska po trzebna jest 
ty lko  do ochrony władz w party jnych  walkach 

W ładze litew skie uskarżają, się przed świa
tem  z powodu agresywnych zamiarów Polsk 
„Jak o  Litw in —  pisze Dr. G intyłło —  k tó ry  od 
wskrzeszenia Polski m ieszkam  w Polsce11 ośw-lad 
cza.m Panu, że każdy Polak bez względu na 
swoją przynależność partyjną daleki jest od ja
kichkolwiek agresywnych zamiarów wobec Li
twy. Niezawisłością L itw y cieszy się każdy Po
lak, jak swoją własną niezawisłością. Stwier
dzam, że naród  polski dąży  tylko do usunięcia 
fikcji stanu wojennego, stw orzonego z i iewia- 
dom ych powodów przez rząd litew ski, k tó ry  po
sługując się tą bronią, może od niej zginąć!

Konferencja rozbrojeniowa kończy obrady.
IIT W IN O W  POZOSTAJE W  G ENEW IE.

Genewa. (PAT;- Prawdopodobnem  jest, że 
komisja przygotowawcza konferencji rozbrojeniu 
wej zakończy obrady przed poniedziałkiem. K rą 
żą. pogłoski, iż Litwinow zamierza przedłużyć 
swój pobyt, aby spotkać się na terenie Genewy 
z Brandem  i Chamberlainem oraz marszałkiem 
Piłsudskim. N astępna sesja komisji p rzygoto
wawczej konferencji rozbrojeniowej oraz 2 czy
tanie p ro jek tu  konw encji nastąp ią  dopiero po 
m aju 1928 roku i po zakończeniu wyborów 
w Niemczech i we Francji. W  międzyczasie, 
celem nsumęcia rozbieżności zdań prowadzone 
będą pertrak tac je między poszcze-gólnemi rzą
dami.

Obrady komitetu rozbrojenia.
Genewa. (PAT). W czoraj zebrał się komitet 

rozjemstwa ? bezpieczeństwa w yłoniony przez 
komisję przygotow aw czą konferencji rozbroje
niowej. Na przewodniczącego kom itetu o o w o ła - 'ra  komisarz ludowy Litwinow.

ny został Dr. Benesz. P o w yborze orezydjum 
wygłosili przemówienia Dr. Benesz i Politis, po
seł grecki w Paryżu , przedstaw iając program 
prac komitetu, ustalony w ogólnych zarysach 
przez Zgromadzenie Ligi Narodów na ostatniej 
jego sesji. Dr, Benesz zwrócił uw agę n a  ścisły 
związek, jak i zachodzi pomiędzy rozbrojeniem 
a bezpieczeństwem. Politis przedstaw ił przyczy
ny niepowodzenia- p rotokołu  genew skiego z r. 
1924, odnoszącego się do pokojow ego załatw ie
nia zatargów  m iędzynarodow ych. Z kolei zabrał 
głos przedstaw iciel Angiji lord Cushendun. Żą
dał on podjęcia przez kom itet Drak tycznych, 
osiągalnych zarządzeń a nie zaś tylko akademie 
kich studjów. Rów nież Paul Boncour podkreślił 
niebezpieczeństwo prowadzeń i a czysto teoretycz 
nych studjów.

W  pracach kom itetu  rozjem stw a i bezipie- 
czeńtwa bierze udział w < barakterze obserwato-

Tatna policja # to t i is .
Warszawa. (Telef. wł.) P ism a ryskie Ogla< 

szają szczegóły, dotyczące tajnej organizacji 
policyjnej, o której jeden z posiów łotewskich  
ogłosił w  sejmie rewelacje. Policja ta. o której 
istnieniu wiedział ty lk o  rząd, rozporządzała 
dużą ilością funkcjonariuszy, których zadaniem  
było śledzenie posłów sejmowych, dziennika*' 
rzy, a nawet przedstawicieli zagranicznych 
Policja przeprow adzała kontrolę listów i tele< 
gramów, korespondencję zagraniczna do pism 
łotewskich. Policja była opłacana z funduszów  
dyspozycyjnych poszczególnych ministerstw.

Gsfrzeźenie.
- Au

Ponieważ padłem ofiara oszusta w su
tannie, przestrzegam przed tymże P. T 
D uchowieństwo i zw racam  uwagę, żeJ 
skradł mi on świadectwa teologicznej 
oraz m etrykę chrztu, — w razie więc] 
napotkania na nie, uprzejm ie ęroszęi 
o zw rot pod adresem

Ks. Justyn Bulanda, Rabka

Warszawa. (Telef. wł.) W  piątek o trzym ał 
p. T hugu tt jako przewodniczący świeżo zakoń 
czonego sądu  m arszałkow skiego list od p. W. 
K orfantego, k tó ry  stw ierdza, że wydany ilą 
niego wyrolr pcm inąt m otywy, jakimi p. Kor
fanty tłumaczył swoje postępowanie i przez to  
wyrządził ntu wielką krzywdę. W obec tego Od
wołuje się do innego sądu obywatelskiego, któ
ry poprosi o zbadanie i osądzenie całego kom 
pleksu zarzutów , przeciwko niem u podniesio
nych.

Sąd obyw atelski złożony z poprzednich 
członków sądu  m arszałkow skiego Thugutta, 
Pragera i Żółtowskiego, k tó ry  m iał być dal
szym ciągiem sądu m arszałkow skiego i który  
m iał w  puniodzia.elk rozpocząć rozpatryw ania 
dalszych zarzutów  przeciw ko p. K orfantem u, 
nie dochodzi do skutku

Polityczne przeniesienia w szkolnictwie.
Dr Antoni Kuś, prof. gimn. w Rzeszowie, 

został przeniesiony do Stanisławowa. P. Ale
ksander Niedbałski. b. poseł, został przeniesio
ny  z Siedlec do Slonitna. P. Józef Roman, b. 
poseł, prof. gimn. w W adow icach, został orze- 
niesiony do Łomży. W szyscy wymienieni są 
wybitnym i członkam i PSL. . P ias ta11.

MARSZALEK FRANCHET D‘ESPEREY  
DZIĘKUJE.

Warszawa, (Telef wł.) Marszałek Franchet 
d‘Es.perey nadesła ł do am basady  francuskiej 
telegram , w  którym  w yraża swe zadowolenie 
z powodu przyjęcia, jakiego doznał w Polsce 

polecił ambasadorowi wyrazić odpowiednim  
czynnikom  podziękowanie.

DROŻYZNA KOŚNIE.
W arszawa. (Telef. wł.). W  ciągu ubiegłego 

tygodnia ceny żywności wzrosły o 1.91 proc.

Zmiany w pnsetsjfelf.
W arszaw a. (Telef. wł.) Obecny a ttach e  przy 

posęlśtwie rum uńskiem  Blaga m a być przenie
siony na takie sam o stanow isko do Pragi. Se
kretarzem  poselstw a -węgierskiego został m iano
w any Dr J. Keil. S ekretarz poselstw a rum uń
skiego Babes został odwołany Jo centralŁ

Delegacja polska k  przejeździe 
p zez Wiedeń.

Wiedeń. (PAT) Dziś przed południem przy
była delegacja  po lska n a  sesję R ady Ligi N a
rodów z m inistrem  spraw  zagranicznych A. Za
leskim do W iednia. P c k ró tk im  pobycie w W ie
dniu m szy ła  delegacja w  dalszą  drogę do Ge
newy. Poseł ipoiski w W iedniu Dr Bade: przy
jął delegację polską śniadaniem,

P. KNOLL ZA STFPU JE  MIN. ZALESKIEGO.
W arszawa. (Teł. w ł)  M inistra Załuskiego 

w czasie jego  nieobecności w Polsce zastępo
w ać będzie minister Rnoll. T erm in wyborów

mm
poleca

A. IACIIIMSKI
1376 H rcihoF. G ro t z l.a  14- ig

Telefon 4726.
Dla P. T. Urzędników ulgi w  spłatach.

Nimeisiem zawiadamiam P. T. Klientelę, te  
z dniem 15 listopada

p r z e n i o s ł e m  s w o j a
Pracowni\ą
z ul. Jagiellońskiej na ul. św. Marka 16. w prze
cznicy ort ul. św Jana do ul. Fiorjańskiej. Moj® 
wieloletnie kierownictwo pierwszorzędnych firm^ 
daie petną gwaranc:ę solidne o i artystycznego 
wykonania o nader konkurencyjnych cenach z ma
teriałów własnych i dostarczonych. Dziękując zą 
dotychczasowe zaufanie polecam się nadal P t ,  
Klienteli. Z wysokim poważaniem
1412 Ludwik Marona, krawies

ul. iw .  M urka 16 .

ZMIANA PROGRAMU KRAK. RADJOSTACJI 
na sobotę dnia 3 b. m.

Godz. 20.10 Dr Reiss, docent U. J.- „Ge- 
njusz W agnera-1; 20.30 K oncert poświęcony 
tw órczości R yszarda W agnera. W ykonaw cy; 
b p . F ranciszka P latów na, p rim adanna opery 
lwowskiej i Marceli J a n  Sowilski. tenor boha
te rsk i opery w arszaw skiej Program ; Ioh en -  
grin: D uet m iłosny z III ak tu : Lohengrin i El
za. Przerwa. Zygfryd: Scena końcow a z m -g o  
ak tu : Zygfryd i Brunhilda. Przerwa. Tr:stan 
i Izolda: Scena m iłosna z II ak tu : T ristan  i Izol
da. Do śpiewu akom paniuje dyr. Boi, W allek- 

J Walewski.]

V.
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„GŁOS "NARODU" z d ria  4-go grudnia 1927. Nr. S30

L. 168.000 27/S.

OBWIESZCZENIE
wyborów tlo Sędów rozjemcŁyth w Krakowie, 
Lwowie, Łodzi * Warszawie dla spraw Zakładu 

ubezpieczenia od wypadków.
N a zajadzie rozporządzania M inistra P racy 

i Opieki Społecznej w porozumieniu z Ministrem 
Sprawiedliwości z d n :a 27 września 1927 roku 
Dz. U. R. p . Nr. 87. poz. 782, postanowień 
§ 38 ustaw y z dnia 2S g rudnia 1887 austr. 
Dz. u. p. Nr. 1 z roku  1888 w  brzmieniu 
ustaw y  z dnia 7 łipca 1921 Dz. U. R. P . Nr. 65 
poz. 413, oraz i r t .  .1 ustaw y z dnia 30 stycznia 
1924 r. Dz. U. R. P. Nr. 13 poz. 148 i § 50 
s ta tu tu  Z akładu ubezpieczenia od wypadków 
rozpisuje s i l  niniejszem w ybory asesorów i za
stępców  asesorów  Sądów  rozjemczych dla 
spraw  Zakładu ubezpieczenia od w ypadków  
w K rakow ie, Lwowie, Łodzi i  W arszawie.

W ybory odbędą się:

dla okręgu Sądu rozjemczego w Łodzi, u sta 
now ionego d la  przedsiębiorstw , położonych 
w W ojew ództw ie Łodzidem, w  niedzielę, dnia 
>5-go stycznia 1928 roku w l inrze Z tę

ubezpieczenia od w ypadków  Oddział w Łodzi 
przy ul. Ewam giePckifj L. 18 w godzinach 

'o d  10-tej do 16 tej;

dla okręgu Sądu rozjemczego w  Warszawie, 
ustanow ionego dla przedsiębiorstw, położonych 
na. obszarze m, st. W arszaw y oraz w W oje
w ództw ach: B iałostockiem , Lubelskiem , Nowo- 

jgródzkiem , Poleskiem . W arszaw ski om i Wileń- 
skiem, w niedzielę, dnia 22 stycznia 1928 roku 
w biurzf Zaikładu ubezpieczenia od w ypadków  
'M dział w  W arszawie przy  ul. Aleja Jerozo
lim ska L. 4. w godzinach od 10-tej do 16-tej; 
dla okręgu Sądu rozjemczego w Krakowie, 
ustanowionego d la peraedsiębioratw, położonych 
w  W ojew ództw ach: Kieleckiem , Rrakow skiem  
i Cieszyńskiej części W ojewództwa Śląskiego, 
w niedzielę, dnia 29-go stycznia 1928 roku 
w  biurze Zakładu ubezpieczenia od w ypadków  
O id z is l w K rakow ie przy  ul. Szlak L. 40 
w godzinach od 10-tej do 16-tej;

dla okręgu Sądu rozjemczego we Lwowie
ustanow ionego dla przedsiębiorstw , położonych 
w W ojew ództw ach: Lwowsid«m, Sianisławow - 
skiem, l a m opolskiem i Wołyńsldem, w nie- 
Izielę, dnia 12-go lurego 1928 roku w biurze 
Zakładu obezoacezenia od w ypadków  we Lwo
wie przy ul. E ra jeżowskiej L. 16. w godzinach 
od 10-tej do 16-tej.

v - w yborach bioTą udział przedsiębiorcy 
i noezpieczeni pracownicy przedsiębiorstw , 
położonych i w ykonyw anych w  okręgu te ry 
torialnym  danego Sądu rozjemczego, a  zgło
szonych w  Zakładzie ubezpieczenia od wy
padków , o ile idzie o Sąd rozjem czy w Łodzi, 
do  dn ia 20 września 1927, o ile klzie o Sąd 
rozjem czy w W arszaw ie, do dnia 27 w rześnia 
1927 o ile idzie o Sąd rozjemczy w K rakow ie, 
do dnia 4 października 1927, wreszcie o ile 
idzie o Sąd rozjem czy we Lwowie, do dnia 
18 października 1927 r.

W  myśl § 2. rozporządzenia M inistra P racy 
i Opieki Społecznej w porozumieniu z MinKtrem 
Sprawiedliwość', i Ministrem Przem ysłu i H an
dlu z dnia 28 m aja 1923 Dz. U. R. P. Nr. 94. 
poz. 749, tudzież w myśl § 50 s ta tu tu  Zakładu 
ubezpieczenia oa w ypadków  przedsiębiorcy 
wspom nianych przedsiębiorstw  w ybierają razem 
jednego przedsiębiorcę jako  asesora i nadto 
dziesięciu przedsiębiorców jako zastępców 
asesora, ta k  sam o wszyscy pracownicy tych 
przedsiębiorstw  w ybierają razem jednego ubez
pieczonego jako  asesora i nad to  10 ubezpie
czonych jako  zastępców  asesora.

Szczegóły, tyczące się wyborów, mianowicie: 
praw a wyboru i wybieralności, sposobu gloso
wania, reklam acyj i t. p. znajdą interesow ani 
w obwieszczeniach, rozesłanych do wszystkich  
przedsiębiorstw, upraw nionych do wyboru, 
tudzież w obwieszczeniach rozplakatow anych 
w siedzibach W ładz adm inistracyjnych i Sądów' 
pow iatow ych (Sądów pokoju), oraz w biurach 
Zakładu i jego Oddziałów.

We Lwowie dnia 10-go listopada 1927.

Delegat Rządu dla spraw Zakładu  
ubezpieczenia od wupadków  

( ł a d e u s a c  Z o ś n i m t ?  rv .  r.

1 L I I  A K  “  F R A N tA IS E

Kursa ięzyka francuskiego
(niższe, Średnie, «vy£sze)

nauKs praktyczna i teoretyczna, gramatyka, kon
wersacja, literatura i t  d. (KURSŁ SPECJALNE 

DLA DZIECI.)
Informacje i wpisy codziennie od godz. 5 —71/2 
Krupnicza 2. I p. (Gimn. IV.) — OPŁATA 5 Zł.

MIESIĘCZNIE. 1435 A

PrzepklShowePasy
pachwinowe, pępkowe, udowe
O p z - s j u  B r z u s z n e
Suspensoria, prostotrzyinacze
P o ń :x o c h y  g u m n w e

c!la cierpiących na nogi 1432

P t j r z ę J z i a  L e f c a r s l c i e
i artykuły gumowe

L .  I € n a p ] ń s k i  I C r a k ć n

u3. M i k o ł a j i k a  7. Teicf. 505.

3s«afeBir»napc^li t&n>aru
s>i<ę

ra«a „Si© s

4  LAMPOWY APARAT

REINARTZ-SPECIAL
RAD I0ŚWIAIz  w y t w ó r n i z wy tw órn i

K raków, Florjańska 3. — Tel. 21-83.
to szczyt nowoczesnej techniki, to chluba polskiej wytwórczości. 
Daje idealnie czysty odbiór, przy nadzwyczajnej sile głosu i se
lektywności. Wyłącza najsilniejszą stację miejscową. Największy 
wyoór wszelkich części składowych po najniższych cenach. 
Żadajcie bezpłatnych cennników — Ilustrowany Katalog 60 gr.

Magazyn Nowości 
dla Panów

.A!iD©m*Iarcl?ć“
Kraków, św. Tomasza 20.

Telefon 2755. 
(przecznica Flo-jańskiej).

Poleca:
Krawaty, Szale jedwabne 
i wełniane w pięknych 
kolorach. Bielizna białą, 
kolorową, daegerowską 
Pullovery, Kamizelki w eł
niane zagraniczne. Swete- 
ry, Ręka wiczk i, Poii czoch y. 

Getry.
Cóny bezkonkurencyjne 111 
P ierw szo rzęd n e  jakości!

O t i d / j o
Serca asima 

i — Sanatorium .S a iu s ' 
tKraków, Szujskiego 11.

Na św. n iko & fca
lu s tr a  w  g o to w y c h  

ra m a ch
ceny bardzo niskie 
można nabyć tylko 

w' firmie:
K. W OrtONIECKI

KRAKÓW,
Plac Szczepański L. 7

1399

B ó l g l w y  i wsi© i
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliw ości wą
troby, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, 
arlretyzm, cierpienia hemoro.dalne są spow o
dowane przeważnie złą przemianą inaterji i 
zanieczyszczaniem krwi w organizmie ludzkim 
ZIOŁA Z G0R HARCU D-RA LAUERA sprzyjają 
dobrej przemianie materji, pobudzają trawie
nie. oczyszczają krew, a przedewszystkiem  
uzdrawiają żołądek i powodują regularne 
działanie wątroby i nerek oraz usuwają  

obstrukcje. 1316
ZIOŁA Z GÓP Harcu D-RA -AUERA usuwają 
z organizmu zbyteczne nieużytki oraz prze
ciwdziałają tworzeniu się osadow, następ
stwem, których jest reumatyzm i artretyzrn. 
ZIOŁA Z SOrl HARCU D-RA LAUERA usuwają 
i zap ob iegaj tworzeniu się kamieni żółcio
wych oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. 
Cena. fe łp n d . zł 1*50, podwmne pud. zł 2*50 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

„ C & u c  V a d ś s “
Sienkiewicza, najnowsze 
wydanie ilustrowane w 
oprawie 3 .80zł. Do naby
cia w ekspedycji Jana 
MacKowra, Rożniatów, Ma
łopolska. 13i'2

Na św.Mifcłaj?
praktyczne podarki jakoto: 
ciepłe pończochy damskie 
i dziecinne, skarpetki mę
skie, rękawiczki poleca 
Zofja Aksakowa, Kraków 
Wiślna 4. 1417

WITRAŻE
W Y K O N U J Ą

Gj\N,

WYKONUJĄ W
ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO
S. A. W KRAKOW IE, KAPUCYŃSKA 7. TEL. 25-41

od najskromniejszych do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckich•z

Wykonanie na wysokim poziomie arty
stycznym i solidne. — fen y  bezkonku

rencyjne. — Prospekty na żądanie.
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W wyborze książek jak w wyborze przyjaciół!
%

KSIĘfiAITNIA 7 
KRAKOWSKA H / l
Fedorow ski: „Biała sarenka". Opowiadania z życia 

R yszarda T ay lo ra , wywiadowcy i detek 
tywa z  R ed -R iv e r .............................Karton

Finn: „Przygody wesołego Tomka*4 . . Karton 
Gomulicki: „Życie dla Ojczyzny44 . . . Karton
Górska: „Sługi Boże44. Opowiadania i legendy

z życia św iętych"............................ Karton
Grabowski: „Wśród gór i pustyń Coelesyrji44.

K arton
Greeu: „Brat ociemniały44.............................Karton
Hertz: „Bajki i satyry4 4 ................................. Kartom
Hecker: „Zloty wiek Peryklesa44 . . . Karton 
Jaworsika: ,^Zatartym szlakiem44 . Karton
Jeleóski: „Lilawati44. R ozryw ki m atem atyczna.

Broszura
Karton

Jezierski: „W odmęcie wojny44 . . . Karton
Juszkiewiczowa: „Duch wierzby*'. Legendy i ba

śnie j a p o ń s k i e ........................................Karton
Kaczkowski: „Olbrachtowi rycerze" . • Karton
Km gsley: „Heroje". Klechdy greckie o boh? 

terach Brosz.
Oprawne

Kohnówna: „Zbiór pcezji i bajek44 . . Broszura
Kotnpf: „Nieśmiertelne świeczniki narodu pol

skiego44 .............................................  . Kartom
Korczak: „Bankructwo małego Dżeka44. Oprawne 

—  „Józki, Jaśki i Franki44 . . . .  Karton

św. mmm i u l .  ś w ,  T b m a s f ó & i  3  5
r ó g  u l ,  ś w .  k r z y ż a ,

P O L E C A :

W — „Kiedy znów będę nialy44 . . Opra wne „ 7.50 Niedbał: „Z łowisk W ielkopolskich44. Broszura „ 7.50
—  „Król Maciuś r.a wyspie tSezludnejH D pi. „ 6 — OpruwTe „ 10—

n 4.— —  „Król Maciuś Pierwszy44 . . Oprawne ., 6.— NiWman: „W cier.iu palm i minaretów44. Wrażenia
77 4.50 — h|Mośki, Jośki i Srale44 , . . . Karton - 3.50 7. podróży do Marokko . . . Karton ., 6.—
7? 4.80 —  „Sława44 .................................. . Karton ., ■ 3 . - Orwdc/.: „0;i Ltiihienki do Racławic44 . . Karton „ 5.40

3.70
Korsak: „Na tropie przyrody44 . Karton ., 5 40 — „Wódz Narodu44. Powieść, z cz-i.sów' ndo

77 Król: „Parsywal*4 . ra,<- • . Karton „ 2.60 " ji1’- •, doś.ci Tadeusza Kościuszki . . Karton ,, 6.60

4.—
Maciątek: „W esołych świąt!44 Królowa Polski Pisnliiiski: „Szlakiem słonia afrykańskiego44.

’7 w złotym rydwanie i inne opowieści z życia WTażonia z podróży i polowań w Afryce
77 3.’— hw, Stanisława Kostki . . . Brosz. ,. 1 50 Środkowej .............................. Karton ■i 7.—
77 2.50 

c _ „Kwiaty i K łosy44. Zbiór utworów do dekla- Popławska: „Dia przyszłości44 . . . . Karton „ 5.20
7? D.

4.— m a c v j .............................................. .. 4.50 Porazińsk-a: „W spalonym dworze'4. OpowJadanie
7? Karton ■ ., 5.60 z PJ20 r o k u ............................... Ts arton ., 4 80

6.50 Lokeux: ..Płomień ofiarny44 . . . . Brosz.Ł „ 4.80 Przyborowski: Berek pod Kockiem'4 . Karton W '  4—77
7.50 Loyola* „Tajemnica szczęścia44. Przygotowanie —  „Bóg mi powierzył honor Polaków44. Karton 4—

?7
4.20 do I-ej Koimmji św. . . . . Karton —  „Grom Maciejowicki44 . . . . Karton 4—

.Maciejowski: „Zdrajcy44 Pow. historyczna. Karton Ći Ĵó.óO —  „Konfederat Barski44 . . . . Karton 5.—
3.— Marcinowska: „W upalnem sercu "Wschodu44. —  „Madejowe łoże44 . . . . . Karton „ 4—

sy 3.S0 Wrażenia z podróży po Indjaeh Cejlonie — „Młodzi gwardziści41 . . . . . Karton .. 5.—
i  J a w ie ......................................... „ 6 . - —  „Noc styczniowa4 4 ....................... Karton .. 4—

77 5 — Marryat, kapitan: „Przygody młodego żeglarza44. —  „Szwoleżer Stach44 ....................... . Karton „ 4—
77 7.— Karton ,, 8 50 Rościtzewski: „Bajki i opowiadania przyrodnicze44.
77 1 — —  „Wśród kolorowych rar44 . . . Karton .. 4.50 Karton „ 3—

5.—
Mayne-Raid* „Dolina bez wyjścia44 . . Karton „ 5.60 Rosinkiewicz:, ęHultaj4 4 ....................... Karton „ 5.20

—  „Pobyt w pustyni44 . . . . Karton 6.— —  „Sam4 4 .............................................. Karton „ 3.60
•7 6.— Molnar: „Chłopcy z. placu broni" • . Karton .. 4.— Scott W.: „Kwintyn Durward'4. Powieść z czasów
77 3.50 Nesbit: „Poszukiwacze skarbu" . . . Karton „ 4— Ludwika XT............................................ Karton „ e.so

Na składzie w ielk i w ybór d z ie l album owych oraz d zie ł ozdobnie opraw nych na podarunki dla osób dorosłych. W ysyłka na zam ów ienia  
zam iejscow e, po doliczeniu rzeczyw istych  kosztów  porta odw rotna. K osztów  opakow ania n ie  dolicza s ię . K atalogi na żądanie bezp łatn ie .

t.mrfśiaar, K. Uolekw. .■ *ftghj&tiimęi&T i ==._ ł fofeaott • 384 JSyBrógf1*:1*' p* , k*


